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C h m a r y  ■wojenne 
na 'Wschodzie.

Obie wysolde strony: rząd sowietów i wielkie
między nar odo we finanse, ułożywszy s i; prawie osta­
tecznie, co do warunków swego pokojowego „współ­
życia14. — (warunków zresztą najsmutniejszych dla 
narodu rosyjskiego, a żle wróżących narodowym  ką- 
Pitałom Francji w  Rosji uwięzionym), — me przestały 
były ani na chwilę przygotow yw ać się do wojny. Nie- 
tylko dlatego, ąby gotowością tą  zabezpieczyć sobie 
zawarte traktaty , i te oficjalne, jakie stanęły między 
iządem sowietów, a rządami Wielkiej Brytanii i Nie­
miec. i tam te mniej oficjalne, lecz najbardziej istotne, 
jal ie u pocistaw owych pierwszych zostały umówione 
między Krassmem a, finansjerą berlińską, finansjerą 
berlińską a londyńską, lub też jeszcze są w toku 
n.iędzy iinansjera berlińską a paryską, ale także 1 
z wielu innych przyczyn w znacj&ęi mierze nieza­
leżnych od aktów woli obu tych §jA. V'-li szczęśliwie 
z  sobą ułożonych stron. domin

t tak w sferach finansowych, jx>fcji 'cza Londynu, 
— n;e wspommając już rządu Wielkiej Brytanii, — 
musiano liczyć się niipjważmej z sikią ojwzycia 
juka powstała w samych naw et sowintach przeciw po­
kojowej polityce Lenina, z możliwością, że każdej chwili 
partja wojenna, gdy warunki ułożą się dla mej ko­
rzystnie, weźmie u steru przewagę, i k-crunck poli­
tyki sowieckiej, niszcząc dzieło Krassiną, ulegnie ra­
dykalnej przemianie.

Na ten też wypadek należało troskliwie zacho­
wać nadąj w  swym  ręku posiadane a itad wojenne 
a tu ty : jak prowadzona przez emigrację rosyjską pro­
paganda ajitysowiecka, jak wrzenie anty bo lszew ick i 
w Rosii, ferm enty anarchiczne na Ukrainie, akcią ja- 
pąńska na Dalekim Wschodzie.

Rząd zaś Lenina mimo naw et najlepszej swej po­
kojowej woli nie mógł uchylić rzeczy, których uchy­
leń'e n e Iezy w  jego mocy, a które zresztą stanowią
0 jego znaczeniu i sile zw łaszcza wobec Anglii, a mia­
nowicie: prowadzona w całej Europie propaganda
komunistyczna, wrzenie antyangielskie w  Indiach i 
Egipcie, związki sojusznicze z Persją, z Afgamstanem,
7. Angorą, z całym nacjonalistycznym ruchem tu­
reckim.

W szjstko  to jest w  ręku sowietów aiutem na 
wypadek rozpoczęcia się wojennej g ry ; równocześnie 
jednak mimo najściślejszych umów i najsilniejszej po­
kojowej woli — jest i czynnikiem, co obie wysokie, 
szczęśliwie ułożone strony stawia w  obliczu wojny, 
cl.oć niewątpliwie tak jedna, jak j d ruga pragnęłyby 
patrzeć jedynie wr oblicze pokoju i obFczać sobie spo- 
koinie każda własne i trochę inne zysk!. jakie im ten 
pokój obiecuje poza grubym woalem gospodarczej od-
1 łjflowy Furooy czy świata nawet przez gospodarczą 
odbudowę aż do kolonizacyjnego ugoru zniszczonej 
Rosji.

Świat potrzebuje pokoju- Potrzebuią go narody. 
Potrzebują go wielkie finanse- Niema dziś w Europie 
rządu, któryby prowadził inną politykę, niż pokojo­
w ą: ostatnio naw et Belweder zdecydował się przez 
usta śkirm unta bardzo wyraziście proklamować, że 
idz e drogą udeptaną już deklaracjami wszystkich 
kierowników polityki zagranicznej, nawet niemieckiej 
i sowieckiej, drogą pokoju. A, i ci, którzy je sz a  ■ 
wojują, Mustafa Kemal i Konstantym, woleliby — jak 
głoszą — nie wojować i bez wojny dostać t<\ czego 
Grecji właśni ich sojuszmcy postanowili już nietylko 
me dać. ale 1 nie dać wziąć sobie.

A mimo to. w  tej nieposzlakowanie czystej atmo­
sferze światowego pokoju zbierają się ną, całym 
wschodzie ciężkie chmury wojenne.

Dwa tygodnie ternu pierwszy ,,Daily Herald” ro?~

Podpisana firma ma zaszczyt podać niniejszem 
do Ditbllcznej wiadomości, żc dla Szanownych jej odbior­
ców w oziale p zyborrfw co  maszyn piszącycn, otw era 
się sposobność nabycia GRATIS przez wylosowanie 
nowel maszyny do pisania m arU  L. C ulu tb f- Bros.

model K. cicho jisz^c?). 3220
-Bliższych szczegdtów udziel, sie pisemnie.

LUDWIK AKSMAN -  KRAKÓW Teł. 32 — 88.

Bos;ofiafha przy kierej na nic sic zdadzą wszelkie wysiłki 
raDwanla Skatku Ezsczypsspolilri.

Warszawa. (Tel. wł.) 18 lipca. Stronnictwo obec­
nie rządzące, oburza się barcUo w  Sejmie i w  swych 
orgiamafch i)rasy na stawiane im punlicznie- zarzuty, że 
czerpią z kasy państwowej fundusze na cele partyine. 
Obecnie zaszedł fakt, któ-y rz a c i  skandaliczne świa­
tło na gospodarkę rządową, gdy i  szafuje się pieniądz- 
mi iuż nie na cele partyjni: ais czysto esebiste. Jest on 
tak groźnym w swej ohydzie, że każdy musi sobie za­
dać pytanie, gdzie my idziemy i jakie jest lekarstwo 
przed gjożącą nam katastrefą, gdyż z każdym dniem 
i z każdą godziną staczamy się w  Przepaść.

Oto jeden z pas&w, który ma bardzo piękny fol- 
warczek koło Lwowa, a może i gdzieindziej piękne 
lc-ałności, wyjeżdżając za granicę zażąd-4 od rządu i 
otrzymał oprócz kosztów podróży, nadto 100.000 ma- 
ek na ubranie (dbsełownie). FaKt tpn nie wymaga chy­
ba żadnych komentarzy. Świadczy m  zupełnie o zgni-

liźnie moralnej tego polityka, tkóry ma odwagę żgdać 
i brać od rządu fundusze na swoie prywatne cele.

Przy tego rodzaju gospodarce na nic się nie zda­
dzą wszelfóe wysiłki ratowania skarbu polskiego. Spo­
łeczeństwo musi zażądać stanowczych wyjaśnień u te­
go polityka musi się u p ięh n w ać  jako pospolitego ra­
busia Skarbu państwa pólskiego i wyrzucić poza na­
wias życia publicznego.

Musimy dodać, że art. 22 Konstytucji zabrania po­
słom otrzymywania iak:chki>Iwiek korzyści material­
nych od rządu.

• Apelujemy do naszych posłów, aby zajęli się tą 
sprawą i zażądali od rządu wyjaśnień.

Społeczeństwo mazi otrzymać satysfakcję i zabez­
pieczenie na przyszłość Przed tego rodzaju ohydnem 
postępowaniem.

Li wlfacja mlnislsrslwa j . ddlelRicy grashiei.
W arszawa. (FE.) Opróżirone po ustąpieniu P. Ku­

charskiego stanowisko ministra b. dzielnicy pruskiej, 
wobec zdecydowanej likwidacii tego ministerstwa, ńje

będzie -obsadzone. Likwidację powierzono 
spraw wewnętrznych.

ministrowi

głosił, że w  Rosji przygotowuje się spisek, k tóry  ma 
na celu obalić rząd sowjetów i że ruch ten wspoma­
gany przez Francję i Amerykę wybuchnie na pewne 
za miesiąc.

Przed paru dniami więcej św iatła na tę przygo­
tow yw aną • Przygotowującą się w Rosji zawieruchę! 
rzuciła- depesza p. Sawirkowa wysłana dio rządu an- 
tvfaolsze wickiego w Władywostoku, a ogłoszona w or­
ganie Komitet'1 Rosyjskiego „Obszcząje Dieło“. W 
depeszy tej p. Sawinkow za owiada niejako urzędo- 
wnie, że w najbliższej przyszłości wybuchnie rewolu­
cja antysowiecka w Rosji Zachodniej no Białorusi i 
na Ukrainie. Bliższe szczegóły o tej akcji wojennej p. 
Sawinkowa przyniosła ostatnia nota Cziczenns do 
rządu naszego.

W szystko powyższe stwierdza zgodnie, że isto­
tnie na terenie Rosji idzie z zewnątrz kierowana i po­
pierana robota, celem wyv ołania tam, a zwłaszcza na 
Ukrainie w dniach nniibliższych poważniejszych ja­
kichś ruchów zbrojnych.

Równocześnie od Bessarabji z ljnji Dniestru, 
gdzie są skoncentrowane znacznejsze siły wojskowe 
rumuńsk:e inwigilowane w ostatnich dniach _ jak po­
daje ,,Indeper.danee Rounu-jne44 przez sztabowców 
francuskich.

Otóż przez tę granicą — wedle skarg Cziczerina 
podniesionych w ostatniej jego nocie do rządu buka­
reszteńskiego — przechodzą całe oddziały zbrojne 
organizowarfe w  Rumunji dla walki z sowietami,

Nie ty lk o  zresztą R u m * ja  i najbliżsi, belweder- 
śk o -fiąb scy  p ro te ł torow ie p. S aw inkow a, a le  także J 
Czechy — w edle opinji wyrażanej przez p rasę  so 
w ieck ą  — m ają p o p ie ra ć  nowe przedsjęwięcie w ojen­
ne. Mała e n te n n  m a  zgodnie a ą ż y ć  — jak  twierdzi 
Z inow jew  na osta.t nm kongresie  III rm ędzynarodó  
wki — do zniesienia' Rosji soweckiej. Poseł niem iecki 
Beran r r  o sta tn iem  P05;e Jzen iu  P arlam en tu  czeskiego 
m ięd zy  innymi rew elacjam i, jakie Poczynił, s tw ie rd z ił 
istn ienie na Flrarjęzynie specjalnego oddziału w yw ia-
dowczego, który popiera dążność do utworzenia wiel­
kiej Ukrainy. B rygady ,,gL;l;cyjsko-ukrąińskie‘‘, jakie 
Czesi utrzymywali na Rusi za karpacki ej — być może 
zawędrują p rz e z  Bessarabję aż nad Dniestr j wejdą 
na Ukrainę niecić zapowiedziane przez Sawinkowa 
burzę wojenną.

Kto wie, czy zbliżenie PoUko-czeskie, gdy je robi 
Belweder, nie zacznie się od spetluraryzcwania p. Pe- 
truszewycza: od chytrego „użycia41 p. Benesza do
wykonania „poiskiego“ programu ukraińskiego. Czesi 
pi prostu — przyłączą się, jak toi przyłączyła: się już 
była Francja — do linji politycznej Belwederu, zejdą 
r..a jego stanowisko^

iie mniei 
i i całej 
wojenne 

la, któ.a

Tym wszystkim chmurom wojennym jakie groma­
dzą się na najbliższym Wschodzie, naw et ze zbliżenia 
belwedero-bensszo-petruszo-wyczowskiego, — uje roko 
walibyśmy niczego godnego większej uwagi, gdyby liie 
inne bardziei odległe, niż p. Sawinkow i p. Petrusze- 
wycz — wojenną napięc>a.

A te twprzą się w i«nJjidi, gdzie rosyjska agitacja
jak głoszą ostatn.e doniesienia prasy angielskiej — 

doprowadziła dą poważnych rezultatów! gdzię wybuch 
rewolucji i zamieszek iest bardziej l-lizicf i 
poważnie się zapowiadającym, ciiż na Ukrain 
Rosji zachodniej. Nie tworzą się te napięcia 
ale iuż istnieją na drodze do Konsiantynopo 
stanęła otworem przed zwycięskimi zasięgami nacjona­
listów tureckich — sprzyrmeiżeńców Rosji.

Nie tworzą się też. nie są w pełnem rozwoju nad 
Oceanem Spokojnym, gdzie akcja woienna Japończy­
ków i Siemionowa, akcja której Anglja udziela swego 
poparcia dla osłabienia łuporu ekspansywnej enćigjj 
sowieckiecko-rosyiskiej w kierunku I.idji i Kon­
stantynopola, zatacza tak poważne rozmiary, że aż 
zaniepokojony czuje się nią F. Sawinkow. ni© dlatego, 
że m a rzy  o obaleniu rzą iu  sow.etów bez interwencji 
zbrojnej z zewnątrz, ale że nie chce obalenia sowietów 
przez interwencię Japonii, co na horyzontach, tak jego 
ojenUcji filo-amwykańskiej i filo-francusiiiei, jak i 
przyszłości narodu rosyjskiego rysuje się bardzo Do­
wiesz czo.

Świat potrzebuje pokoju, i woju/ nikt Inie pragnie; 
nikt też — nuiwct P. Sawhłicow —  nie dąży do wywró­
cenia rządu Lenina drogą kampanii woiennei podjętej 
z zewnątrz przeciw sowietom Akcja japońska nad 
Pacyfikiem ma poza szczególnymi inte-esami Jipcnji, 
dla całego zachodu zwłaszcza Angli' mteres demon jfra- 
cii, mającej ma Dalekim Wacho Izie rozprószyć chmu­
ry wojenne zgromadzono na Blizkim i w Indjach.

Tę samą ro’ę miałyby spełnić i wydarzenia zapo­
wiadane przez p. S iwinkowa na najbliższym nam 
Wschodzie — na Ukamie i całej R.usii zachodniej.

W  te: gze jaką prowadzą obie wysokie ułożone z 
sobą strony i rząd sowietów ' międzynwodowe finanse, 
grze — chmurami wojennymi, które , gromadzą się z 
przyczyn od nich niezależnych — smętna byłaby rola 
tych, którzy zaroiliby sobie ryzykownie, że z gry  tej 
wyniknie wojna, żc z tych chmur zgromadzonych na 
najbliższym naszym wschodzie lunie jakaś nowa 
wielka wojna, i że lotworzą się z nią utopiono w Dnie­
prze perspektywy realizowania „dumnego44 programu 
urzadzanis wschodniej Europy. Dr. W. M.
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Przegląd polityczny
W SPRAWIE NIEWYKONANIA USTAWY SEJMO­

WEJ O PRZEPROWADZENIU WYBORÓW W  
■ WOJEWÓDZTWACH KRESOWYCH.

Poseł Zamorski i koledzy ze Związku Lud.-Nar. 
wynieśli następującą in.epelację;

Dnia 4 lutego br. uchwalił Sejm przeprowadzenie 
vw iórów  w  województwach: Piaskiem. Nowogró.dec- 
kiem i Łuckiem w  przeciągu dwóch irfesięcy. Ustawa 
zostaia! ogłoszona 19 lutego, a termin dwumiesięczny, 
przez nią przewidziany, upłynął 19 kwietnia. Mimo, 
iż ludność tamteissa. znękana wojną i eksperymentami 
gospodarczymi, potrzebuje koniecznie orędowników w  
Sejmie, ustawa ta nie została wykonana i decyduje się 
o tei ludności bez niej. Niewykonanie prawomocnej i 
przez rząd przyjętej uchwały jest grubem uchybieniem 
przeciw konstytucji i praworządności. Dlatego podpisa­
ni ziapytują rząd; Dlaczego nie wykonał uchwały sej­
mowej i nie przeprowadził .wyborów, w wojewódz­
twach kresowych?

PP. WITOS I RACZKIEWICZ O ŻYDACH.
Współpracownik „Hajnta“ miał rozmowę z Pre­

mierem Witosem i ministrem spraw wewn. Raczkie- 
(wjezem. »

P. Witos oświadczył m. in.: ,>Z powodu ważno­
ści porozumienia z żydami przez rząd, lepiefl nie robić 
zbytniego hałasu, aż ogół stanie wobec faktów kon­
kretnych". Z rozmowy okazało się dalej, że p. Noasjg 
bezzasadnie opowiada żydom, iż jest reprezentantem 
rządu polskiego, a rządowi, że jest reprezentantem 
iżydów. Minister Raczkiewicz oświadczył, że nie zdą- 
iżył jeszcze rozpatrzyć się w  kwestjł żydowskiej i że 
przedwczesnemu są wiadomości o powierzeniu temuż 
ministrowi kierownictwa rokowań z żydami i o utwo­
rzenia departamentu do spraw żydowskich. „Sprawa 
żydow ska jest skomplikowana. Należą do niej nietyl- 
ko sprawy mojego ministerstwa, lecz także mini­
sterstw : oświaty, skarbu, wojny i sPraw zagranicz­
nych. W szystkie te rzeczy nic są dla mnie jeszcze 
fctisne“.

GEM PETIN W KISZENIE WIE. (
„L‘Independance r-umaine" donosi: W ojskowy 

attache francuski, gen. Petin podczas obecnej swojej 
v.i2yty w  Bessarabji, był przedmiotem serdecznego 
przyjęcia, tak ze strony ludności, jak i władz wojsko­
wych oraz cywilnych.

Gen. Petin zwiedził 1 i 10 regiment artylerii cięż­
kiej i regiment miotaczy min.

Komendant trzeciej grupy arrnji w ydał na cześć 
gościa obiad, podczas którego wzniesiono entuzjasty­
czne toascy na cześć Francji, Rumunii i ich wojsk.

Gen. Petin w  gorących słowach oddał pochwałę 
rumuńskiemu żołnierzowi.

Opuścił on Kiszenicw, aby zwiedzić fro rt nad 
Dniestrem.

JESZCZE PETLURA.
P. Mrtrkbttm, przewodniczący jednego z komite­

tów  rządów ukraińskich, mianowicie o zabarwieniu 
rosyjskiem. rozesłał do Mocarstw Sprzymierzonych,^ 
jak zapewnia, a także do dzienników, notę, w  której 
^edle „Tem rs‘a“ z dnia !4-go hm. znajdują się twier­
dzenia następujące:

„W  Tarnowie, w P nlsce, i dnieje organizacja emi­
grantów ukraińskich, pod przewodnictwem aw antur­
nika Petlury, która nazwała się samowolnie rządem  
ukraińskim i która otwarcie - przystępuje do tw orze­
nia oddziałów z Pośród ludzi, którzy schronili się z 
Ukrainy, aby wykonać najazd na Ukradnę w począ­
tku jesioni br.

Potrzeba jedzenia i środki represyjne, stosowane 
przez organizację Petlury, k tóry  otrzymuje na obsza­
rze po]sk:m pewne subwencje (około 15 miljonów ma­
rek polskich) zatrzymują tych ludzi w szeregach ar- 
mji petlurowskiej, ale jest rzeczą najzupełniej pewną, 
że z chwilą wejścia na Ukrainę natychmiast snę roz­
proszą, a resztki będą wypędzone przez chłopów ukra 
jńskich, walczących zarówno przcc:w bolszewikom 
jak przeciw  separatyzmowi w  duchu inwazji polsko- 
petlurowskiej z wiosny r. 1920.

Oddziały petlurowslde rozmieszczone są w spo­
sób następujący: 3.500 ludzi w  Aleksandrowie, 2.000 
w  Piotrkowie, 2 00'1 w  Kaliszu, 800 w Wadowicach, 
3.000 w  Łańcucie, 3 00C w Wkulicach, a sztab w Czę­
stochowie.

Oprócz tego R ed u n  prosił Riąd Polski o zarzą­
dzenie, by w tych obszar »:h z ukraińską ludnością, 
które przypadły Polsce na mocy pokoju w Rydze, za­
rządzono orga-i i»de kozausą, Cżyh mo-
M izację chł-pów.

W obec tego K vn’.t*.t N aroa 'yt y Ukraiński prosi 
rząd Polski:

1) o likwidację ust itec?ną organizacji Petlury, 
która jest prakfvc?nie 'i*z wartości, a może dać po­
zory wygodne sowietam;

2) o uwolni-nu? P.cći kt.Gzy sc^-nnJ’ się z Ukra­
iny, od wyzyskiwania n zez  ciganizaeję Petlury, oraz 
o> stworzenie organizacji czysto human tarm j,

3) o zupełną neutralność Polski w walkach stron­
nictw uk.aińskrca

K i n o  l  B  W  Dziś w  poniedziałek 18-go lipca

D Y A S I E L S K I  M Ł Y N  II. Erzod
E B E H 1 E R A

J E ] » E X A
Niezwykle naprężająca akcja. — Nadzwyczajny skok do wcdv, ładnie się prezentującej Musidory utrz"manv w styluj 
charakterze i nast oju n iłyin stanowią niebywałe tło dekoracyjne. — Każdy epizod stanowi osobną całość! j.3244

Kom tet wyraża przekonanie., że  tylko taka Poli­
tyka stworzy dobre stosunki między Ukrainą a Pol­
ską, potrzebne dia przyszłości tej części Europy".

DZIENNIK BOLSZEWICKI O NOWYCH UGRUPO­
WANIACH MIĘDZYNARODOWYCH.
Bolszewicki „Nówyj Mir" ciesząc się. że przymie­

rze angielsko-francusko-v,'ioskie rozpadnie się wkrótce 
Pisze; „Zamiast dawnej enteaty tworzą ś|g trzy  nowe: 
jedna duża i dwie małe. Duża ententa, tzw. ententa 
Oceanu Spokojnego powstanie dla r^Etrzygsiięcia mi 
drodzc pokojowej wszystkich konfliktów w sprawie 
Oceanu Spokojnego; wc-jdą do niej Angha, Japomja i 
Ameryka. W Europie powstają dwie małe entopty: do 
pierwszej wchodzą Czechosłowacja, Jugosławia, Ru­
munia, Polskta. a może t>yć i W ęgry; do drugiej — 
Estonja, Łotwa, L itra  i być może Finlandja. Dziennik 
Podkreśla, że obie małe ententy będą przeciwrosyjskie 
(a właściw ie yrzeciwsowieckie). Jałco dowód dziennik 
przytacza debaty w Sejmie polsfrim w  sprawie raty­
fikacji traktatu z Rumunją.

SERBIA I RUMUNJA W  OBRONIE KONSTANTY­
NOPOLA.
Dzienniki włoskie komunikują, że grecki minister 

spraw zagranicznych pertraktuje z rządem serbskim 
i rumuńskim w  celu zapewnienia sobie pomocy zbrojnej 
na wypadek konieczności obrony Konstantynopola i 
uzyskał już zapewnienie obu rządów w  zamian za pe­
w ne koncesje.

NA BAŁKANIE.
„Berliner Tageblatt“ oceniając o-becną sytuację 

na Wschodzie, craz potożetre niilitąrne armii grec-* 
kiej i Kemala paszy, omawia przy też sposobność 
nastrój na Bałkąuie. Zdaniem „Bexl. Tag.‘ kcnftfkJl 
grecko-turecki grozi poważnie zaburzeniom spokoW 
bałkańskiego. Anglia poczyna sceptycznie spoglądać 
ną stanowisko Bułgarii. W prawdzie posłowie bułgar­
scy w  I .oryiyriie i Paryżu kategorycznie zdemento­
wali wiadomość o tern. że B ułgarji wysłała delega­
cję dc Angory/, oraz że pewne poważne kola bułgar­
skie naw iązały ścisłe stosunki z bolszewikami, to ml 
inotego dementi, Anglja stanowczo w jerzv w  w iary­
godność, oficjalnie zaprzeczonych wiadomości. „Dai­
ly  News“ podają ugruntowane doniesieni;’ o zbroj­
nych przygotowaniach, które dają się zauważyć ud 
całymi Balkanic. Armją serbska jest o wiele silniejszą 
aniżeli tego normalne stosunki wymagają i gotowa dd 
działań wojennych- W  Bułgarji przygotowania te ni4 
są tak silne, za to Rumunja widocznie przygotowuje 
się do akcji. Grecja jest zupełnie zaabsorbowana w y­
padkami w Małej Azp, a Serbowie mają poważne pd 
wedy niechęci do Konstantyna. Zbliżenie między Set! 
bją a Bułgarją. mimo wypadków, które zaszły pod­
czas wojny światowej, nie jest wykluczone. Także ! 
Rumunją ma w tem  interes, aby wystąpić czynnie. 
Chodzi jej mianowicie o Banat. „Daily News“ w yra- 
żr ją obawę, żc, z powodu bałkańskiego ruesu, całą 
Europa może się znowu znaleźć w  położeniu z r. 1914.

Komunik’! r/ądu fr&nimsMego o stonowishu P rosił w sprawie Śląska
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi z  Paryża: 

Dzienniki francuskie za m ie sza ją  kornunkat francu­
skiego mlmdsterstwa spraw zagranicznych o stanowisku 
Francji w kwestii górnośląskiej. Komunikat wskazuje, 
że Anglicy zgadzają się na zebranie się konferencji 
znawców z początkien tygodnia w Paryżu przyczem 
komisia ta  powkinaby skończyć sweje prace w  kilku 
dniach tak, aby Rada najwyższa, która ma się zebrać 
około 24 bm. mogła powziąć swoją decyzię w kwestji 
gdańskiej jeszcze przed sierpniem. Anglja wyraziła to 
życzenie ze względu na Lloyda George?. który o- 
świadczył, że chce przepędzić sierpień w Engadine \y 
zupełnym spokoju. Rząd francuski zgodził się «a  kon­
ferencję w  przyszłym tygotniu, równocześnie jednak 
Briand przedłożył Londynowi i Rzymowi sprawozda­
nie o stanowisku Niemiec na O. Śląsku, w którym 
zakomunikował szereg w ypadków z ostatnich dni, w 
których oficerowie i urzędnicy francuscy padli ofiarą 
zamachu. W ykazał także cyfrowo, że rozbrojenie 
Selbstschutzu iest tylko pozorne, i że Francja uważa

za niemożliwe ać„_ I j a  najwyższa już w ciągu kilku 
dni po zebraniu się^tkagia powziąć tak ważną decyzje 
inspirowaną prz-az j^oźbę Niemiec. W ywołałoby to bo­
wiem nową kontrakcję pilską i mogłoby wciągnąć w  
cwentuahią w ojnę1, państwa koalicji. Wedle ostatnich 
sprawozdań nie można twierdzić, że osiąffiiięio przywió 
cenie autorytetu Komisji koalicyjnej na G. kląsku. Al­
ianci nie mogą się ślepo dać wciągnąć w awanturę, 
która nis przyozysriaby się -lo podniesienia powagi 
wojskowej koalicii i z tęga powodu Briand zapropono­
wał w Londynie i Rzymie aby państwa ckalicyjne w y­
słały na G. ?Iąsk odpowietni kontyngent wojsk dla 
utrzym ana autorytetu Rady najwyższej. Francja wy­
dała już w tej. sprawie dysp>zycie. Komunikat dodaje, 
że ambasador francuski w  B eiinie ot-zymał polecenie 
®wrócenia uwagi Niemiec na przygotowanie Hoefera. 
Le Rond, zwrócił uwagę rząiu  niemieckiego na kon­
centrowanie się band niemieckich, ale krok jego okaże 
się tylko wtedy skutecznym, gdy będzie poparty kroka­
mi Anglii i Włoch.

Briand zaw^domił Londyn 1 Rzym o wojennych przygotowaniach
fflsniee na Górnym Śląsku.

Paryż. (PAT.) Ponieważ okazało s:e niemożliwe, 
aby przedłożyć rządowi francuskiemu, angielskiemu i 
włoskiemu wspólną propozycję w sprawie podziału G. 
Śląska, zgodz:ły  się rządy angielski i włoski*na to, aby 
już w przyszłym tygodniu zebrała się w  Paryżu kon­
ferencja znawców i w iciiku dniach opmcowmja spra­
wozdanie dla Rady mai wyższej, która 24 bm. ma się 
zebrać, aby jeszcze przód sierpniem mogła powziąć 
decyzję. Rząd francuski pzyjął tę  inicjatywę ale 
Briand wysłał do Londynu i Rzymu sprawozdanie z 
podaniem dowodów o zachowaniu się Njiemców wska­
zując na ich wojenne przygotowania na G. Śląsku i 
u, granic terenu plebiscytowego- Takie stanowisko 
Niemico wywiera niedopuszczalny nacisk na decyzję 
aliantów. Komisja koalicyjna na G. Śląsku *jest wobec 
tego bezsilną za względu na słabe siły swoich wojsk. 
Briand przypomina wielokrotne zamachy w ostainich 
czasach na żołnierzy i funkebmiriuszy francuskich i 
wskazuje, że formacje SelbstschuŁzu rozbrojone zo­
stały tylko pozornie i pozo/nie rozpuszczone. Oficej 
rom koalicyjnym oddano tylko 250 karabinów j i ka­
rabin maszynowy nie do użycia. Ze 40.000 ludzi armii 
Iloefera zostało 10 tysięcy w  kraju dokąd przynnDźy. 
10 tysięcy rozdzielono po różnych miejscach a 20.000 
wprawdzie usunięto ale rozmieszczono Pc dolnym 1 
środkowym Śląsku albo url jpowapn dla sturijów w ich 
mjejscacn pobytu z tern, że mają się staw :Ć na, pierw­
sze wezwanie.

Paryż. (EE) Nota delegacji polskiej, dotycząca 
rozstrzygnięcia zagadnienia górnośląskiego zwraca u- 
wagg R a d y  najwyższej na krytyczną ąytuąćjJ na G.

Śląsku, wywołaną ustawiczneml napaściami Niemców. 
Ludność polska domaga się rozwiązania kwestii gór­
nośląskiej w całości, w czasie możliwie najszybszj-m.

Paryż. (EE.) Rząd angeilski wystąpił z propozy­
cją, by  W przyszłym tygodniu zebrała się komisja 
rzeczoznawców mocarstw sprzymierzonych, celem 

wszechstronnego zbadania zagadnienia górnośląskiego. 
Rząd francuski natomiast uważa, że kilkudniowe prace 
komisji byłyby za nikłym materjatein dla uchwał Ra­
dy najwyższej. Briand zwrócił się dp rządów angiel­
skiego i włoskiego z propozycją wysłania jeszcze przed 
obadami i ewentualną uchwałą Rady (najwyższej nie­
odzownych posiłków na G. t^ląsK. celem przywrócenia 
tam bezpieczeństwa. Wówczas dopiero miałoby cel 
zwołanie Rady najwyższej.

Bytom. (EE.) Z uwagi na zbliżające się rozstzyg- 
n ięde sprawy górnośląskiej Niemcy zaczynają szerzyć 
propagandę niepodległości i niepodzielności Górnego 
Śląska.

Bytom. (PAT.) Dziś opuścili ostatni urzędnicy 
policyjni niemieccy tsren O. Śląska stosownie do 
rozkazu Komisji międzysojuszniczej, która ich wydali­
ła za wseechniemiecką propagandę na O. Śląsku.

Bytom. (PAT.) Niemieckie zawodowe związki ro- 
Lotnicze wystosowały w sprawie G. Śląska do Lloyda 
Georgea telegram, k tóry  wskazuje na G. Śląsk jako 
na pi owincję historycznie i gospodarczo należącą do 
Niemiec.

Gdańsk. (PAT.) ..Dmz. N. Nachr." powracając 
dziś Jeszcze raz do sprawy napaści niemieckiej na lud- 
uość polską w  Kłodawie usiłują wykazać, że ziiście 
to było sprowokowa«e Polaków, którzy w czy­
sto niemieckiej wsi Im ielin  się urządzić pochód pol­
ski, na którego czele niesiono sztandar polski.

Genewa. (EE.) Delegat kowieński sawiadomił sę­
ki etarza Ligi narodów, że nie będzie mógł uczestni­
czyć w rokowaniach brukselskich, dopóki rząd ko­
wieński nie nadesde do Genewy szczegółowej odpo 
wjed^i m  rezolucje czerwcowe.
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•■o har.ferencjah 
w P a r y ż u ! Wlesbadsnh

L
Paryż, w  lipcu 1921. 

Przybycie lorda Curzona Jo Paryża przyjęte zo- 
przez prasę bez entuzjazmu, bez daleko idących 

oadzfiei, z pewnym odcieniem ironji. Może jestem w bię 
jkie,-zadając sohte pytanie, czy stosowanie ironii nie 
łrytuje opinji angielskiej i czy nie jest wodą na młyn 
antyfrancuski. Fakteim iest, że p. Plnlippe filar
»>Le Petit Parision" i ,,Paris Midi“ — pism, których o 
Bftdmfar patrjocyzmn P^sg izać nie można — ora/z 
£tały  współpracownik organu otoczenia p- Lloyd Geoi 
S9‘a (The Obseryer) zaaplikował lordowi Curzon‘owi 
przypowiastkę 0 Mahomecie i gónze. C2y  'to przypad­
kiem nie eksploatacja nastrojów politycznych?

„L‘ Intransigeant, rozpowszechn-ony popołudniowy 
organ informacyjny, dał 18 czerw ca streszczenie kon­
wersacji, które czytało się niby półutzęaow y komu­
nikat

O czert się mówi na1 konferencji? — zapytuje „L‘ 
Tihansi^eartt". O wsch>izie naturalnie, o zniszczeniu 
środków karnych, o Faisalu, o Górnym Śląsku, Ale 
jest rzecz, o której się nie mówi. a k tóra wchadki w 
rachubę: Londyn chce wiedzieć, co mamy zamiar zro­
bić. To bardzo proste Odpowiemy na wszystkie pyta­
na. jakie nam postawią. Nio mamy żadnych uraz.

W rażenie wywołane w  Londyn*© przez nasz© bez­
pośrednie rokowania z Berlinem i ze Stanami Zjedno- 
czonemi wykazuje — powiada dalej „Jntransigeant" — 
że bezpośrednie pertraktacje m ącą spokój. Lloyd Geor- 
ge‘owi. Trzeba jednak, aby zdanj sobie z tego sprawę, 
że’ Francia jest samodzielną i, że chcąc brać ścisły 
udział w jej polityce trzeba, być jej stowarzyszonym, 
co oznacza: 1. porozumienie z Francją w zasadzie co 
ao wielkich kwestji międzynarodowych; 2- taką polity 
kę bry ta liska, której stosowanie nie uderzałoby, nigdzie 
w  sposób d/otkliwy w interesy francuskie.

Poaatem stowarzyszenie bez Stanów Zjednoczo­
nych nie da się już dzisiaj pomyśleć- W reszcie obe­
cność w Londynie przedstawicieli dominiów Australji, 
Kanady. Nowej Zelandii, Afryki południowej, Indji, 
Egiptu, które iutro w yrażą swoje życzenie niepodle­
głości' i swoje rewindykacje, wymaga, aby Anglia 
określiła niezwłocznie swoją politykę militarną w  Eu- 
■opde. OJtąd dominia chcą wiedzieć, zanim użyczą 
swych sit łmperjum, jaki użytek będzie z nich zrobio­
ny, Wreszcie porządek dzienny konferencji pfzedsta- 
wia się w spcxsób następujący:

1. Wschód. — Sytuacja trudna. Chc;anoby uni­
knąć Krwawe! wojny bez zwycięzcy i zwyciężonego. 
Ale bez wątpienia iest już za późn>. A potem Francja 
nie chce angażować się lekkomyślnie w  medjacji, 
która, jeśli się nie uda, pokłóci ją  z Turkami.

2. Srodiki karne. — Czy p o s ta ra  N*emiec na Gór­
nym Śląsku usprawiedliwia złagodzenie środków przy 
musowych, którego urzeczywistnienie pragnąłby uj­
rzeć Lctidyn? Z iaje  się że me.

3- Górny Śląsk. — Istnieje projekt włosia ppdzią- 
tu, który może służyć za podstawę dyskusji, o ije wol­
ska niemieckie cofną się. Czy toi ma miejsce? Nie trze­
ba było im zagrozić zwrotem Polakom terenu, który 
ci ostatni ewakuowali, — Tyle ,,Intrans’geant‘ .

Jajk widać pogodzenie punktów widzenia angiel­
skiego i francuskiego nie jest >zeczą łatwą. Rozbież­
ności dotyczyły i treści i procedury. Lord Curzon 
przedstawił plan następujący:

1 Zaproponować Grek un, aby wypofali siwoje woj 
ska ż Azji Mnieiszej i naw et ewakuowali Smyrnę,
7 k tó re j zostałaby u tw o ro m  rrowincia autonomiczna 
z adm inistracją międzynarodową pod nominalnem 
zwierzchmctwern Turcii. ___ __________________

7 J 7 "  t o u r z e l o c i e .
III.

(Z pobytu w  Bydgoszczy).
Ze Starogardu udać się m i-hm  do Poznania na 

posiedzenie Rady Nadzorczej Związku L u dow o-N a­
rodowego, pozostawało mj jednak jeszcze kilka dji 
czasu, które zużyć postanowiłem na odwiedzenie Byd 
goszczy. Miasta tego dotąd nie znalem, wiedziałem 
o lfjern tylko tyle, że byio to fcjtówue siddiisko na*a- 
ty i że przed wojną uchodziło za gruntownie zniem­
czone. S tatystyka urzędową wykazyw ała, że Niemcy 
stanowią śród ludności większość liczebną. Zauważyć 
trzeba, że statystyka, nie mogła uczynić czegoś Po­
dobnego z Poznaniem, pomimo, że byt on tak znacz- 
nem siedliskiem wyższej biurokracji.

Udało się PS pam statystyce jedynie utrzym ać 
większość polską w Poznaniu poniżej 00 prc., co po­
zwalało władzom zakazywać tam zgromadzeń publicz 
nych w języku polskim.

Otóż niemczyzna i tu podobnie jak w  Starogar­
dzie nie rzuca się dziś nadm iern ie w oczy  p rzybysza, 
jakkolwiek o wieje jest silniejsza, niż w wym ienio­
nej mieścinie pom orsk ie j. Ale i tu  w szystkie niemal 
godła kupieckie są polsk'e, a iuż co się tyczy nazw 
ulic, to dla zapisania tabliczek znbowuno poprostu pod 
ręczniki historii, geografii i literatury polskiej. Dawny 
mieszkaniec Bydgoszczy nie m o/e się zapewne zor­
ientować w tym chaosie nazw nowych, ale przybysz 
cieszy się ty lk o  z P atrio ty zm u  polskiego pohakatysty- j  
cznej siedziby j pu nabyciu dopiero co właśnie wydą-

2. Wzam'a>n za to ustępstwo zażądać og nacjona­
listów tureckich aby zDży.i broń.

3. W  razie odinowy Grecji alianci pozostawiliby 
ją bez poparcia.

4. Natomiast, g d y b y  Kemaliści odrzucili kompro­
mis, aljanei udz;el;liby poparcia Grecji. Pośrednictwa 
wobec Grecii Podjąłby się lord Curzon. W  razie 
zgody G-ecji Francia i W łochy zwróciłyby się z po­
średnictwem do Kemalistów.

P. Briand uważał, że należałoby raęzcj cofnąć się 
do pozy cji, zajętej na konferencji lutov’ei w  Londynie. 
Proponowano wówczas:

■ 1. Wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich ze stro 
n y  Aten i Angory.

2. Wysłanie do 3m vrny i Tracji komisji eksper­
tów. celem zbadania Stosunków narodowościowych.

2. Arbitraż aliantów. Del ogaci tureccy przyjęli, 
greccy odrzucili propozycję.

P. Briand byl zatem, aby granice Turcji europej­
skiej wykreślone przez traktat sewrski cofnięto do li- 
nji Emos-Midja, a co naituniej, aby utwotzono wscho­
dnią Tracię autonomiczną. Lord Curzon oświadczył 
się przeciw kwestionowaniu obecnego układu bałkań­
skiego, zgadzającego S'ę co najwyżej na ifemBjtaryza- 
cję strefy, położonej między lOnstmtynopoIem a tery- 
tc-rjum właściwie greckiem. P. Briand w e chciał wziąć 
na siebie żadnego zobowiązana wobec Gredi nawet 
w razie odrzucenia pośrednictwa p n e z  Angorę.

W obec takich sprzeczności musiano uciec się do 
kompromisu. Jeżeli Turcy okażą się nieprzejednani, 
kćtzue z mocarstw będzie działać wedle \  Jasnego uzna 
nia. Anglia, o ile zechce, będzie popierać Grecję, do­
starczając iei kredytów i broni. Francja i Wiochy za­
chowają postawę dotychczasową, wstrzymując się 
od wszelkiego poparcia GrcjL Decyzję w sprawie Tra­
cji odłożono napóżniej, do nawiązana rokowań poko­
jowych między Grekami f Turkami.

Pod adresem Grecji wystosowano netę anglo-fran- 
ko-włoską ze sformułowaniem propozycji pośrednictwa 
w  dążeniu do przywróceń a pokoju na wschodzie i 
powstrzymania ofenzywy greckiej. Alianci zapytują, 
czy rząd grecki zeclico powierzyć irn rw e interesy. W  
iazie gdyby Ateny wyraziły swą zgodę, ajjand zaho- 
mumkpwajiby im wypracowany w Pa.yżu program 
traktatu serwski-go,

Mimo rozpuszczonych pogłosek, że iord Curzon 
musi meć zapewnienia rządu greckiego nic hidzuiio s!ę 
w kołach francuskich, co do skuteczności propozycji 
aliantów. Wypadki przyznity słuszności propozycji 
aijantów. Wypadki przyznały słuszność sceptykom- 
Grecja odpzucda pośrednictwo ajjautćw r>c szczędząc 
irOłpi (p. Bainyille zaznaczył, że nie może wierzyć, 
aby odpowiedź Aten było skoncentrowana z Foreign 
Office), a Kemaliści zaczęli odrzucać Greków, którzy 
ewakuowali Isnud. P- Paul Lois (Levy) z bolszewi­
ckiego dziennika „L‘ Humanite" zakorruni kowal, że 
za G redą stoi City londyńska. Można się było tego ła­
two dowiedzieć. To Jeden pierścień.

Mówiąc o zapadłej na konferencji doniosłej decy­
zji utrzymania swobody cieśnin, decyzji, stanowląc-j 
prawdziwy sukces Downig Street, p. Perrinax (spół- 
wyznawca p. Levy) oodawałunie bez złośliwości: .,W 
usiłowaniu pacytikacii wschodu gabinety poUną się 
o problemat cieśnin w wyższym jeszcze stopniu, niż 
o kiwestje Smyrny lub Tracja. Mustafa Kemal i jego 
s'owarzyszeni chcą rozporządzać dowolm-e kluczem, 
otwierającym i zamykającym morza we&iętrzne, p ro . 
wadzące do Rosji. Złączona z nimi w ligę w Rm sa 
mem przedsięwz:ęciu wdaje się Moskwa, ldóia prę­
dzej ozy później będzie inia}a c«ś do posiedzenia w 
tej sprawie1*. („L‘ Echo de Paris", 21 czerwca. Tc dru­
gi pierścień. Akcja skom binwana międzynarodówek 
złotej i iczerwonej prowadzi do jednego rezultatu — 
do wojny.____________________________________•

nego przewodnika czuje się w  Bydgoszczy, jak u sie­
bie w domu. Razić go jednak niewątpliwie będzie wie 
le rzeczy, a więc czeste uciekanie się Polaków do ję­
zyka niemieckiego zwłaszcza do służby w hotelach, 
chociażby, jak się potem okazuje, polskiej wszyscy tu 
niemal zwracają się po niemiecku.

Siady wpływów niemieckich są widoczne i w  ca­
łej p/asie byłej dzielnicy pruskiej i to zarówno w tek­
ście redakcyjnym, w  którym zbyt często spotykamy 
rozmaite „podpadania" i „że ale", jak w wyższym  
jeszcze stopniu w ogłoszeniach, które nieiaz są rów­
nież okropne dli naszego ucha, jak i komiczne zara­
zem. Spotykamy tam wciąż iabrvki kiszek, pędzone 
elektrycznością, twarde przodki (półkoszuiki kroch­
malone) itp. W  Bydgoszczy uderzył mię fakt świad­
czący, że śród ludności polskiej są ludzie, nieumieją- 
cy prawidłowo czytac po polskii Jeden z kondukto­
rów tramwajowych opowiadał przy mmc pasażerowi, 
że ma wysiąść przy ulicy Jana Kazinwca (co miało 
znaczyć Kazimierza). Ścisnęło m' się serce smutkiem, 
guym to usłyszał, ale zaraz pocieszyłem się myśią, że 
syn tego konduktora nie będzie już przez pcnjew.ierkę 
taką, jak ojciec przechodził j poczułem, że odzyskanie 
niepodległości jest jednak szczęściem ogromnern.

A dodać muszę nawiasem że miałem bardzo ż y ­
wą synipątj; do owego konduktora. Znalazłem go na 
posterunku. gdym zaraz pr przyjeździe do Bydgosz­
czy siadał do tramwaju i rotem  spotykałem się z nim 
codziennie w tramwajach które są tu, mówiąc nsiwia- 
seni, jedynym środkiem lokomocii. dorożki są u. bo­
wiem wdali nieznane. Otóż konduktor ów był niezmRr 
nie grzeczny, i uprzejmy, a zcr.izerri pełen godności. 
Zdawał się on doskonale rozumieć, żc Pełni pewną 
funkcję społecznie pożyteczną i widać było, że chciał

Postawcwia przez lorda Curzon1* propozycja znie­
sienia środków karnych — zniesienia urzędu celnego 
w  Nadrenii, ewakuacji Duisbt rgbS, Dusseldorfu i Ruiir- 
ort‘u, której oparł vę stanowczo p Briand, była może 
zapuszczeniem sou B w stan rokowań francusko-me- 
mieckich. jakkolwiek co do mnie, to powątpiewałbym, 
czy pertraktacje te macą spokój wielkorządcom z 
Downing Street. Sprawę powyższą odłożono do konfe­
rencji Rady Najwyższej.

W kwe-.tji górnośląskiej porozumiano się co do 
procedury. M ożiaby zatem sądzić, że nie doszło do 
Wyrównania różnic w  poglądach. Lonl Curzon tma} 
oświadczyć, że welfug rządu brymńskiego okręg prze 
irysłow y stanowi niepodzielną całość i wobec wię­
kszości paką osipgnęły Niemcy, przyznanie tego ot>- 
szaru Niemcom me da się uniknąć tp. Pertinąv w ,,Fc)io 
de Paris" 20 czerwca). Według P. Marcel Ray‘a lord 
Curzon miaj dać do zrozunuon’.a, że Anglia zgodziłaby 
się na przyznanie Polsce zwierechnictwa nad powiata­
mi przemysłowemi pod warunkiem pozostawienia eks­
ploatacji Niemcom. („Le Pet-t Journal" 20 czar w ca). 
Lord Curzon wznów-1 oskarżenia przeciw gen, Le 
Rond‘owi i poruszał proiekt zastąp>enia go osobą cy­
wilną, powołując się na nominację Sir. Harolda Stu- 
arfa, jako na dobry przy Kład ce strony Angiji. W  
warunkach dyskusji nie mogła doprowadzić do posta­
nowień istotnych. \  więc półśrodni, gra na zwłokę 
Wezwano komisję międzysojusznicza do przygotowa­
nia spóhiego raportu w sprawie granicy polsko-niemie 
ckiej na Górnym klaska z żądaniem zawiacomieuia, 
w jakim czasie- komisja może to  uczynić. Jeżeli komisa 
rze oświadczą się, że nie są w stanie osiągnąć ieanc-- 
myślności, wówczas powołana zostanie w tym celu k o ­
misja ekspertów (koncepcja p. BriandŁa) z siedzibą 
bądź w  Opolu (propozycja p. Lloyd GeurgCa), bądź 
w  Londynie, czy w  Paryżu (propozj^ci? P. Briand‘a).

W  jaki sposób jednak dojść mają do Jednomyślno­
ści komisarze czy tlcspe^ci, działający niewątpliwie 
w myśl instrukcji swych rządów któ-re nie osiągnęły 
porozumienia? Jeżeli pytanie powyżsżf jest słuszne, w 
tak»m razie wykazuje odległość, dzielącą sprawę gór­
nośląską od zadowali:ąeag> rozwązania. Kładę racisk 
na przymiotnik „zadawalający", niewątpliwie bowiem 
toczy się akcja w ytężam  w  Cfclu zlikwidowania kwestii 
górnośląskiej na szkolę, na zgubę Polski.

,L‘ Information", organ giełdy zaznacza parokro­
tnie (26 czerwca, 3 lipca), iż w zagadnieniu górnoślą- 
skiem dommują dwa czynniki niezmienne:

1. Niemcy nie zrzekną się Górnego śiąska bez od­
wołania się de „ultima rałio“.

2. Pow stańcy polscy nie zgodzą się nigidy poddać 
z powrotem legalnej władzy niemieckiej.

To nieprzejednane stanowisko Niemiec, które do­
magają się całego Śląska, byłoby niewytłómaczcne. 
gdyby nie mowa p. Llyod Cieorge‘a wygłoszona 13 
maja. Możnaby przypuszczać, że rząd brytański Przy-' 
rzeki NiemęcHn cały Górny Śląsk i trzymać w szachu 
Fi ancię,gdyby chciała namfestowMĆ opór czynnie. 
Kto wie, ezj- nie dlatego p. Lloyd George zarzuca! z 
takim impetem pogw <łcen>e traktatu powstańcom pol­
skim, Polsce i Francii, wyzyskując dyplomatycznie 
sytuację, wywołaną Przez powstanie. Faktem -est, że 
sprawa górnośląska przewleka się, przechodzi od je­
dnego przesilenia do drugiego, doszła, możoaby rzec, 
do kryzysu chronicznego. Może dlaicgo, iż chodzi o 
jej zlikwidowanie na szkodę Polski, to jest w brew  
traktatowi. Przy zachowaniu pozorów dyplomatycz­
nych. Gra taka wymi ga oczywiście czasu, rzut przy 
chodzi niespodzianie, nagle przy stosovrnym zbiegu 
okoliczności. Nie nalegam bynajmniej, przypuszczam 
jeno. Stanisław Kobyliński.

by b ić  jaknajęrzydatr.iejszim  dla swych bliźnich. Jak 
że ogromnie różnił się pod tym  względem od swego 
kolegi warszawi-kiego, na którym zbyt widoczne pięt­
no wycisnął radykalizm ze szkoły chanuko - rosyj-. 
sklej. Sprawiedliwość kaze mi zaznaczyć, że praca 
konduktora w  warszawskich tramwajach nadmiernie 
natłoczonych o wiele jest cięższa i bardziej denerwu­
jąca.

W racając do tematu stwierdzić muszę, że przy 
głębszem wejrzeniu niemczyzną okazuje się o wiele 
silniejszą, niż to z pierwszego wiażoma się e. 
goszeź nie ma ji-ż dziś większości niemieckiej, ale jest 
wciąż poważnym ośrodkiem nbmieckifn na całą byłą 
dzielnicę pruską. W ychodzący tu organ niemiecki 
„Deutsche Rundschau" (dawniej Ostdeutsche) ma Pre­
tensję do uc-icdzenia za organ centralny. Bardzo też 
dużo jest tu Niemców na roziua.tycli urzędach Pań­
stwowych i mie jskich, w  niektórych z nich nie tylko 
urzęduje się po niemiecku ale niepodobna nawet roz­
mówić się po polsku. Pierwszą przyczyną tego dziw­
nego faktu jest dotkliwy brak odpowiednich kandy­
datów środ Polaków. Jest jednak i przyczyna druga, 
a to mianowicie dość rozpowszechnione w  pewnych 
sferach przekonanie, że uprzejmością na.łatwiei da się 
zjednać żywioł niemiecki, który ma wszelkie szanse 
zostania u nas „reichserhaltende P arte1.". Takiego zda­
nia ma być i dr. Maciaszek, poshiwiony na czeie mia­
sta, Ma on tu swoich wym ow ny;li obrońców, ale ma 
też i stanowczych przeciwników, którzy uznają, że 
Niemcy stać się z czasem mogą lojalnymi i pożytecz­
nymi obywatelami Państwa polskiego, ale dopiero, 
gdy się przekonają, że panowanie niemieckie w Byd­
goszczy skończyło się na zawsze, przyjdą zaś do ta­
kiego przekonania tem rychlej, im Polacy więcej oka-
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( go uzdrowi. Oczywiście. Ale to nie rozwiązuje kve- 
|  stji“. WszaK dla zupełnego zadowolenia Niemiec, trzc- 

bab''- nietylko oddać im. Górny Śląsk, ale i niepodle­
głą Pohkę. W ięc po co zwlekać z rozwiązaniem 
sprawy Górnego Śląska? Już na tej drodze półśrod­
ków i pólustępstw ieży tri.p oficera francuskiego, a 
kto zaręczyć m ołe, że ,,nieszpory sycylijskie", połą­
czone z masowym moidem  Francuzów nie zamienią 
się w nieszpory śląskie?

Dzienniki belgijskie, za wyjątkiem paru socjali­
stycznych, a  raczej bolszewickich gazet, zgadzają się 
zupełnie na żądania pana Bamville. Jeśli kto, to B el­
gowie nie zapomnieli okupacji niemieckiej, choć była 
ona o wiele mniej ciężką, niż okupacja niemiecka 
we Francji. Dość było w 1919 przejechać przez P ro­
wincje opustoszone francuskie i Belgję, aby przekonać 
się o tern. Ale oburzeń* francuskie byw a zazwyczaj 
wielkie, lecz krótkotrwałe, niestety.

Dr. M. Kasterska

Saly w klusku.
Gdańsk, (PAT.) Z Lipska donoszą: W  procesie o 

zatopienie angielskiego okrętu szpitalnego London Der- 
ry  na wczorajszej rozprawie składał zeznania sekre­
tarz tego okrętu dr. Liou, który zaznaczył, że łódź 
podwodna nr. 86 usiłowała najechać na iedną z łodzi 
ratunkowych. Zamiar ten jednak się nie udał. W kótce 
potem zaczęły padać strzały z łodzi pcćwodnej w  kie­
runku łodzi ratunkowych. Po przesłuchaniu dwu in­
nych świadków rozpaczał swoje przemówienie proku­
rator, który stwierdził, że storpe lowanie okrętu Lon­
don Derry nastąp Jo na obszarze, na którym zatapianie 
okrętów szpitalnych było niedopuszczalne. Rozprawa 
jednak nie dostarczyła. dow'»du, że łódź podwodna na­
jechała na łódź ratunkową. Stwierdzono natomiast, że 
z armaty strzelano do jednej z łodzi ratunkowych. 
Komendant łodzi podwodnej kapban Patzig musiał 
wspólnie z oskazonymi oficerami u ło ż /ć  plan ostrzelp 
wania łodzi podwodnych wobec'czego oskarżeni nie 
mogą się zasłaniać udz:el>iiyini im rozW am j. Nieobe­
cność Patziga na rozprawie jest dla oskarżonych oko­
licznością obciążającą. Isbreją poszlaki, że wszyscy 
świadkowie zatopienia mieli być usunięci ze świata. 
Kapitan Patzig uznając swoje przfstępstwa. Pragnął 
usunąć wszystko co mogło go obciążyć w oczach są­
du Uważam — kończy prokurator — za udowodnio­
ne, że oskarżeni wspólnie z kapitanem Patżigem o- 
strzeliwali łódź ratunkową i że czynili to ż zupełnym 
iwmysłem. Akt oskarżenia zarzuca oskarzonym doko­
nanie morderstwa, Rozprawa nie dostarczyła w tym 
kierunku pozytywnych dowo lów, jakkolwiek istnieje 
wielkie prawdopodobieńst vo, że ostrzeliwanie lodzi 
ratunkowej nie pozostało bez reiufatu . Oskarżonych 
należy przez to uznać winnemu usiłowanego morder­
stwa z  premedytacją. ‘ !: i M

Dziś ogłoszono w yrok skazujący obu oskarżo­
nych ofcerów  łodzi podwodasj n r. 86 Ditnr-tra i Bojdią 
na 4 lata więzienia za usiłowanie dokonania morder­
stw a z premedytacją.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

CR. SKROW ACZEW SKI
ino,! chorób uszu, gardła, nosa pow rócił i ord. od 2 — 5.

ul. Senatorska 4. n3243

Fermeny amerykańscy -  
dziadom polskim.

Alicja pomocy dzieciom, prowadzona przez Ame­
rykański W ydział ratunkow y w Polsce, możliwa) jest 
dzięki dobrowolnym ofiarom Pieniężnym, składanym1 
przez naród amerykański. W celu zebrania fundu­
szów okazało się na początku niezbędrem zaznajomie­
nie ludności amerykańskiej z potrzebami naszego kra­
ju, o m  z celami, na jakie fundusze te mają być uży­
te. Niezbędnem było dosięgnąć wszystkich w arstw  i 
klas społeczeństwa. W  tym  celu została poprowadzo­
na kampanja na cały kraj i wiele poszczególnych in­
stytucji zainicjowało na wtąsną rękę akcję w celu 
zbierania składek. Pomiędzy organizacjami, które się 
odezwały nu rzucone hasło i które oceniły jego wagą; 
oraz potrzeby'’ Polski — znalazła sję ,,Organizacja Fci 
merów amerykańskich ‘ (The American Farmers Or- 
gahisation). Będąc z zawodu rolnikami, uświadomili 
oni sobie doniosłość położenia j całem sercem  w y c z u " 
li treść odezwy o pomoc, kraju, którego własna pro­
dukcja rolnicza została zahamowana j powstrzymana 
latami klęsk i ruiny, które ten kraj nawiedziły. Z' 
charakterystyczną inicjatywą zapoczątkowała oficjal­
na organizacja ferm erćw  ,,The Am ericm  Farm  Bureau 
Federation" szeroką zbiórkę ziarna od swoich człon­
ków, by to ziarno nas+ępn;e skoncentrować w  m ły­
nach dla przeróbki i dostarczyć w  postaci zbiorowego 
daru, przez pośrednictwo Amerykańskiego Wydziału 
ratunkowego, polskim dzieciom na akcję ratunkową. 
Myśl ta została P< djęta z zapuem nietylko przez fer- 
merów, lecz też przez te wszystkie czynnik} pomoc­
nicze, których współdziałanie było niezbędne dla zwó 
zki ziarna, od ferm do młynów i dalej dla odstawy 
tegoż ziarna do wybrzeża morskiego i załadowania o- 
raz prztwozu do centrów rozdawnictwa. W  taki spo­
sób dwa tysiące ton dobrego zdrowego ziarna zostało( 
przerobione i Przygotowane dla natychmiastowego u- 
żytku dzieci polskich.

W ybrano jako Przedmiot powyższego daru, gru­
bo mieloną kukurydzę, dobrze już m m ą  w  Polsce P, 
n. kaszy amerykańskiej". Zia-no to jest równie sta­
re, jak i sama nacja amerykańska, aibowjiem zostało 
znalezione już przez pierwszych osadników, którzy 
wylądowali na nowym kontynencie, u miejscowych 
lndjan; ziarno to stanowiło też  w przeciągu wielu lat 
potem zasadniczą część pożywiema licznych następ-’ 
ców tych pierwszych pionierów. Jest ono bardzo Przy 
jerrme w  smaku, Posiada wysoką wartość odżywczą 
i może być przygotowane w najrozmaitszy sposób. 
Rozdaje się dzieciom w Polsce w  postaci zupy z do­
datkiem tłuszczu, lub zmieszane z  ryżem i Podane ra­
zem z mlekiem; praktyka wykapała, że jest ta  nader 
cenny artykuł dodatkowy w  odżywczym programie, 
przeprowadzonym obecnie w kraju przez Amerykań­
ski Wydział ratunkowy.

Ofiarowanie tego praktycznego daru spożywane­
go przez rolników amerykańskich jest nowym dowo­
dem szczerych uczuć, panujących w Ameryce wzglę­
dem odrodzonego narodu polsk., wychodzących po za 
ramy ogólno narodowej przyjaźni, tak często w yra­
żanej Przez obydwa narody. Jest to uczucie, uwydat­
niające i wynoszące na pierwsze miejsce głęboką i 
trwałą sympatję pomiędzy tymi w  Ameryce, co pro­
dukują żywność, a narodem na nowo do życia powo­
łanego kraju, dzielnie walczącym o odzyskanie należ­
nego miejsca w zespole narodów, i o ponowne usta­
lenie Polski jako wybitnego czynnika w życiu ogól­
no - światów em.

Iilsfy z  Zaehods,'.
Paryż, 11 liPca.

Morderstwo niemieckie popełnione na osobie k o ­
mendanta M ontalegre wywołało ogromne wrażenie w 
prasie francuskiej i w opinji publicznej francuskiej 
wogóle. Wieść, podaną zrazu w  sposób bardzo zagad­
kow y przez agencje niemieckie, Podała w formie ja­
snej i określonej do dzienników francuskich najpierw- 
sza. Pohka Agencja Telegraficzna „F ast Express“, 
dając zarazem nazwisko ofiary. Wrażenie było ogro­
mne. Telegramy polskie, pomieszczone na pierwszych 
stronnicach gazet wieczornych, ukazały się zaopatrzo­
ne w długie komentarze. Niemal wszystkie dzienniki 
domagały się energicznie zadośćuczynienia za ten no­
w y  gwałt prask’.

Obecnie urtynęło już kilka dni od smutnego wy­
padku, lecz wzburzenie um ysłów trw a dalej, podsy­
cane jednocześnie przez, pełne niepojętego pobłażania 
w yroki sądu w Lipsku przeciw niemieckim katom jeń­
ców  alianckich. Zaiste dz:\vny nastrój miłości bliźnie­
go opanował tych sędziów. Oto podoficer pruski tor­
turujący jeńców j forografujący ich męczarnie. Unie­
winniony! Oto generał, w ydający rozkaz dobijania 
rannych' Uniewinniony! Lekką miarą m ierzy trybunał 
lipski mękę lu Izką, a jednak kio wie, czy nie zaważy 
ona tern ciężej na szali.

Kto przejeżdżał przez kraje nadreńskie i widział 
tam  karne, ale raźne i wesołe szeregi błękitnych żoł­
nierzy, czekających tylko rozkazu, aby zagłębić się 
w  ziemie basenu Ruhr, ten rozumie, że naNvet i pru­
ska buta zawahać się może przed takim widokiem. 
Mimo to sytuacja bezsprzecznie jest silnie zaostrzona, 
gdyż jeżeli rząd niemiecki nie okazuje żadnej chęci 
do zatargów z aljantami, nie brak prywatnych usiło­
wań ze strony niemieckiej, aby stworzyć te zatargi- 
Kwestja zaś wyroków 1'pskich jest t-m  poważniejszą, 
że nietylko Francuzi, ale i Anglicy i Belgowie czują 
się również nimi dotknięci.

Byłoby pożądanem, aby te nowe dowody zlej 
w iary  i niesprawiedliwości niemieckiej otworzyły na­
reszcie oczy Anglikom i zmusiły ich do zrozumienia, 
że ci sami Niemcy, których modlitwą codzienną pod­
czas wojny było słynne: ,,Gott strafe Eng'and und 
Amerika", chociaż przyjmują c-wacyj <ie bataljony an­
gielskie na Górnym Sbsku w imię odwiecznego hasła 
„Divide et impera" (Dziel 1 panuj), aby stworzyć nie­
porozumienia pomiędzy aljantami, pozostali nieubłaga­
nymi wrogami Aibionu, czyhającymi tylko na chwilę 
dla; odwetu,

P rasa francuska zaznacza z pewnem zadowole­
n iem  dyskretną interwencję króla angielskiego w 
sprawie Irlandii. N&lcż?iLby wnioskować z tego, że 
Wielka Brytanja rr.a już dosyć larda-kameLona i jego  
ak ro b acji Politycznej na rynku św iatow ym . Może też 
i finansiści an g ie lscy  zaw iedzmi nieco w  swoich na­
dziejach na bolszewicką Rosję, zechcą zmienić trochę 
swój VTOgi stosunek do Polski.

Nietylko prasa francuska, ale i belgijska daje w y ­
raz swemu oburzeniu z powodu sprawy zabójstwa 
komendanta Montalegre. Poczytny dziennik „L.a Na- 
tion Belge", jeden z głównych organów stronnictwa! 
katolickiego, zamieszcza w dniu 12 Iipca treściw y j 
energiczny artykuł pana Jacąues Bainville, znanego 
pubkcysty paryskiego- Co prołwda pan Bainyille, nie- 
zawsze tak gorąco broni? polskich spraw  ł interesów, 
teraz jednak wobec ogólnego oburzenia..,

Niemniej artykuł ten Pisany przez w ybitnego pu­
blicystę francuskiego ma swoją wagę. Pan Bainvii!e 
domaga się, aby raz już skończono z półśrodkami sto- 
sbwar.ymi w sprawie uregulowania kwcstjj śląskiej. 
„Można wszystko powiedzieć, pisze. Możnai chorego 
na raka leczyć filiżanką rumianku i twierdzić, że to

zyw ać będą stanowczości i dbania ° własne interesy 
narodoiwe. Zaznaczyć tu muszę, że głośne zaburzeni! 
antyniemieckic z odcieniem komunistycznym wybuch 
nęły już po  moim wyjeździe i nic podczas mego po­
bytu nie zdawało się ich zapowiadać.

Życie polskie jest tutąj wcale bujne. W ychodzą 
tu  dwa pisma codzienne pod jednem wydawnictwem : 
wcale dobrze się prezentujący i me mający wybitne­
go zabarwienia: partyjnego „D ziennk Bydgoski" i po­
pularny organ chrześcijańsko-demoKratyczny „Nowa 
Gazeta Bydgoska". I tutaj wydawnictwo postawione 
jest bardzo solidnie, lokal drakam i przedstawia się 
wprost imponująco. Znawcy stosunków m.ejscowych 
zapewmalj mię przytem, że pisma te  nie zaspakajają 
wszystkich potrzeb i że pótrzebnyby tu był jeszcze 
organ polityczny o wyraźnie zarysowanem  obliczu. 
Księgarń polskich jest coś 4.

Polska Bydgoszcz pochwalić się też może tea­
trem , nietylko w  bardzo ładnym, gnieżdżącym się 
girachu, ale i kierowanym przez tak wybitną arty ­
stkę, Jak Siemaszkowa. Bvlcm w teatrze raz tylko 
3 to w  poniedziałek, który zazwyczaj, a już tembar- 
dziej w i r ’esiącach letnich byw a feralnym. Istotnie na 
widowni było może jakieś 120 widzów płatnych i tro ­
chę gratisowych. Grano „Flirt" Bałuckiego i mimo 
chłodu, jąki wiać musiał na scenie % pustego teatru, 
grano wcale dobrze. Uderzyło mnie tylko, ze jedna 
z bohaterek mówi na scenie o swej pierwszej w  życiu 
długiej sukienoe, ale ubrana jest zupełnie w edług no­
wej mody, to  jest krótko.

Ale i poza teatrem  Bydgoszcz mą sporo rozry­
wek publicznych. Widziałem afisze kabaretu Bi-ba-bo, 
odznaczającego się podobno progrąmcm dość rozw y­
drzonym, byw ają koncerty ogrodowe, jest kilka kin, 
no i kilka co najmniej kawdarń z muzyką.

Życie w Bydgoszczy niema obecnie wielkomiej­
skiego tętną. miasto zresztą, naw et po przyłączeniu 
(polskich przeważnie) przedmieść, liczy zaledwie 
około 100,000 mieszkańców, ma jednak niewątpliwie 
ambicje wielkomiejskie i bardzo uobre widoki na 
przyszłość. R ozpadłszy się na obu brzegąbh B rdy  i 
na jej wyspach, miasto rozszerzyło się na sąsiednie 
obszary i na zajętej już przestrzeni wztńeśćby mogło 
wiele jeszcze domów. Dziś m ą już dużo gmachów zu­
pełnie wielkomiejskich, posiada też bardzo ładne spa­
cery  nad rzeką i kanałami. orą,z w, parku „wojewódz­
kim". W yborne połączenie wodne i lądowe zape­
wniają też Bydgoszczy św ietny rozwój przem ysłowy 
i handlowy. W  przeloofe naw et spostrzegamy powąr 
żne zawiązka, zwłaszcza, w  dz;ecLzinie obróbki i trans­
portu di ze w a. Pokazyw ano mi między innemi fabry­
kę wozów, których mnóstwo podobno zakupują Niem 
cy i odsyłają do Francji dla pokrycia zniszczenia tam 
przez siebie wyrządzonego.

Ambicje, jąkem wspomniał, Bydgoszcz ma duże 
i dziś już poniekąd współzawodniczy z Poznaniem- 
Między temi dwoma miastami zarysow uje się już sto­
sunek podobny do tego, jaki mamy w. Małopolsce 
miedzy Krakowem ą Lwowem. Marzeniem Byd­
goszczy jest nietylko dorównać, ale zakasować Po­
znań, żeby zaś to  urzeczywistnić się mogło, pragnie 
ona gorąco, by  wydzielono j ą 'z  województwa po­
znańskiego i zrobiono z niej stplicę Pom orza pol­
skiego.

Najtrudniejszą jest i będzie rywalizacja na polu 
kulturalnemj tem  więcej jednak sząnują tu  wszystko, 
co na tem polu jest już w m ieś:'i. Dr. Maciaszkowi 
m iaro też ogiormre za złe, że nie cim ł on istniejącej 
tutaj AkaJemji Rolniczej i nie zapewnił jej nąwet sta­
łej siedziby. A przecież Akademję Rolniczą moźnaby

w  pewnej mierze przeciwstawiać po/nańsk;emu uni­
w ersytetow i. Akademja tą powstała już za polskich 
czasów i stanowi zakład naukowy niejako pośredni 
między uniwersytetem  a gimnazjum. Od wstępują­
cych wymąga się ukończenia 6 klas, kierunek zaś w 
niej ma być główne praktyczny.

Do zakładów naukowych wyższego typu zali­
czyć też można Instytut doświadczalny dla badan ‘a 
chorób zwierzęcych i roślinnych, bardzo doorza’ 
przez Niemców zorganizowany. Jest to mstytucja je­
dyna w  swoim rodzaju nietylko w Polsce, w  chwili 
swego powstania była nia naw et w Niemczech.

Poza tem w  Bydgoszczy znajdujemy szkołę pod­
chorążych, szkołę przem ysłu artystycznego, 3 gimua-t 
zja męskie. 2 żeńskie, 2 seminaria nauczycielskie, 
szkołę wydziałową, 20 szkół ludowych, konserwaho-t 
rjuir, muzyczne i szkoły dlą głuchoniemych i ociem­
niałych. Biblioteka miejska liczy przeszło 50.00U to­
mów’, jak dotąd wyłącznie niemal niemieckich. Istnie-i 
je tu też Tow arzystw o historyczne niemieckie, które­
go bogate zbiory są obecnie niedostępne.

Nie przesądzając, w jakim stopniu przyszłość 
urzeczywistni powyżej zaznaczone ambitne plany, 
dz siaj stwierdzić możemy, że w  Bydgoszczy przy­
było Polsce miasto ładne i sympatyczne, mające na1 
razie i tę  wielką przew agę nad miastami Kongresów-' 
ki, że jest znacznie tańsze. Kto chce orzekonać się o1 
tej ostatniej zalecie, niech się spieszy, bo forsownie 
przeprowadzana unifikacja niebawem kres +ei taniości1 
położy. (O braku żydów nie wspominani, bo jest to ; 
cecha wspólna całej b. dzielnicy pruskiej).

J. m asko.
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Z  dz!eiów bliskiego ffiscfiodib
JTlsrorja Rosji jest Przedmiotem mało w  Polsco 

^ n y m  Ogółowi, albo też znanym w  ©świetleniu fal - 
zy\vem. Oficjalne lekcje histe-rji w  zaborach prus- 
® i austriackim wkraczały w zakres dziejów Rosji 

Im* 6 ty^:0, d carat °ddzkuywaf swa polityką n i 
roferesy Prus i Austrii. Tak więc dotykano przeszłości 
J*syjsk'ej po wierzchu — z wyłączncm uwSględnie- 
tem czasów nowszych. Natomiast szkoła rosyjska 

Sae ie caratu wykoszlawtfa bezmiernie, czyniąc je 
niezrozumiałych zdarzeń. I oto stało się, żc 

"wóc mteligencji polskiej koleje życia jej najbliższe- 
“ja. Osiada i zaborcy są tajemnicą. Cóż bowiem przyj- 
r ? e ze znajomości pewnych zdarzeń historycznych, 
sfly niema poglądu na całość dziejów, gdy brak oce- 
y Przyczyn. Wybuchy wulkanu na pograniczu na- 

ziem niewolą nas do zaspakajania naszej żądzy 
wJ®dzy określeniem wątpliwej wartości i nadajemy 
haszemu sąsiadowi piętno- łamigłówki imię Sfinksa.
. Próbą syntezy rosyjskich dziejów jest praca fe -  
'ksa Konecznego (,,Dzieje Rosji od najdawniejszych 

najnowszych czasów"), W ydawnictwo M- A rctaw  
Warszawie, 1921 r. str. 293.

Nie jestem powołany do oceny, czy synteza wy- 
radła obiektywnie, czy materjal źródłoiyy wystarcza, 
a jtj uzasadnienie, ale nie mogę się wstrzymać od 

pwrazu memu zadowoleniu na widok, jak te R- 
"J® syntetyczne zbiegają się koncentrycznie j kreślą 
®«ru narysowany śmiało i — co ważniejsze — przej 

-‘Zysty i suggestjonujący.
. Przed czterema laty w ydał pan Koneczny jeden 
"*®l na kilkuset stronach, poświęcony dziejom Rosji 
Po roku 1449. Obecne dzieło — jak sam autor zazna- 
^  w Przedmowie — ma na ce)u rozłożyć przed czy­
nnikiem całokształt przedmiotu, zanim tamta praca. 
Ha widmie zakrojona rozmiar j ,  doczeka się w y koń- 
^enia.

Celowo zatem książkę niniejszą pozbawił autor t. 
aparatu naukowego, czyli przeznaczył ją przed*- 

^ ay s tk e m  dla szerszego czytelnictwa-. To też z dzie
* tego skorzysta najwięcej inteligentny czytelnik, pra- 

Fhący w książce historycznej raczej zrozumiałej syn- 
tezv, niż udokumentowanych szczegółów. Spojrzyj 
? ięc czytelniku, w głąb książki pana Konecznego cie- 
^ąwem okiem, zirów no ty. który uczyłeś się historji
* Podręczników niemieckich, czy też polskich fatogra- 
j°'v?nych z niemieckich prawzorów jak i ty. który 
'ożyłeś się historii wypaczonej rosyjskiem oszustwem, 
a’by drugiego Starego Testamentu, drugich dziejów 
fc-br; mego narodu. Zobaczysz, jak obcy przybysze ze 
*t&iidynnwji owładają dzikie i puste niemal krainy na 
j^chód od Dniepru, jak fundują szeregi księstw, w
tórvch zupełna obcość przedziela panujących oa opa- 

"°Wariy ch- Na tle walki między książętami i grodami 
j^/ala stę nagle na W aregów najazd tatarski. D lcz  

st:tno\vjła ówczesna wschodnia Słowiańszczyzna, 
( łatwością zostaje podbita przez w yższą cywilizację 
1 W yższą organizację państwową Mongołów. Ta przc- 
^*ga cywilizacyjna i organizacyjna wyjaśnia odrazu 
dopniowc zmongolizowanie wschodniej Słowiańszczy- 
£ny.

Następuje okres shołdowanla waregskich książąt 
banowi. Lecz z przyczyn religijnych następuje roz- 
l'r,d p ;ńshv  Dzingishanów. Korzysta z tego rosnące w

siłę Księstwo moskiewskie. Zrzucenie jarzma tatarskie­
go nie wiąże się z żadnym czynem wojennym. Stało 
się niejako yia facti. Jeszcze w roku 1491 musiał Iwan 
Srogi ''ostarczyć chanowi posiłków na wyprawę li­
tewską.

W zrastajaca potęga Moskwy i równoległy roz­
kład tatarszczyzi v same przez siędoprowadzają do sa­
modzielności zupełnej wielkiego Księstwa, niebawem 
zaś w 1494 roku Iwan Srogi przyjmuje tytuł cara.

Ale upadek przewagi politycznej Tatarów nie jest 
wcale cąfnjęcien- się mongulstwa. Owszem właśnie 
rządy carskie są przejmowaniem i utrwaleniem tatar­
skich wzorów w Moskwie. To też, między Rusią mo­
skiewską a Rusją litewską Pogłębia się przepaść cywi­
lizacyjna. Na tle cywilizacyjnego władztwa nad całą 
Rusią toczą się wojny litewsko - moskiewskie, które 
dzięki unji z Litwą przejmuje na siebie Polska: Unji Z 
Litwą zawdzięcza więc Polska rywalizację z Moskwą 
i wciągnięcie jej Polityki na dalekie obszary prawo­
sławnego wschodu.

Walki te zakończone zostały rozbiorami Polski.
Nie będę .towarzyszył autorowi W  jego dalszem 

kreśleniu rozwoju Rosji, boć dla zaakcentowania jego 
oryginalności wtrąciłem tych kilkanaście zdać. Z du­
żą plastyką występuje w opisie p. Konecznego okres 
panowania Piotra Wielkiego, tworzenie się państwa 
poza społeczeństwem. Za jego następców wkracza Ro­
sja coraz śmielej do Europy, a ta „przyzwyczajała się 
do pochodów wojska rosyjskiego, w  którem ani gene­
rałowie nawet nie wiedzieli, za co walczą**. Dopiero 
rządy Niemki Katarzyny II. PJ trupie Polski czynią 
Rosję politycznie mocarstwem europejskiem.

Mniej wyraźnie w  całokształcie narysował autor 
stosunek Aleksandra I. do sprawy polskiej j prądów 
liberalnych. Pierwotny liberalizm cara Przeistoczony 
w kilka lat po kongresie wiedeńskim w wrogi stosu­
nek do tych haseł i do masonerii, oparcie aję Aleksan­
dra na budzącym się nacjonalizmie rosyjskim, wyma­
ga pełniejszego oświetlenia. Zresztą p. Koneczny nie 
wydał dotąd dalszych tomów swej szczegółowej Pras­
cy o Rosji, gdzie znajdzie się więcej miejsca na cha­
rakterystykę polityki twórcy świętego przymierza W  
obecnem „skróconem wydaniu" ' dziej* nowoczesnej 
Rosji, zwłaszcza, zaś w dągu 19 - go wieku az do w y­
buchu wojny światowej szkicowane są w  skrócie 
prawdziwym.

Z natury samego przedmiotu musi P. Koneczny 
potrącać w swej pracy wielokrotnie o dzieje Polski 
i Litwy. Unaocznił nam, iak zbliżenie się z  Litwą 
przez unję dynastyczną, a później państwową odcią­
ga ra s  od zachodu, a rzuca w ukrop ruskiego kotła. 
Okres jagi-lloński w  Polsce — to rozkwit zewnętrz­
ny państwa, niosący z sobą zarodki Przyszłego upad­
ku. Unia państwowa z Litwą, później unja' kościelna 
z prawosławiem — a dalej bunty kozackie, początek 
katastrofy. I jeszcze jedno nastręcza się pytanie. Ot" 
przeczytawszy ,.d?ieje Rosji" ujrzeliśmy, ile wpływów 
cywilizacji mongolskiej kształtowało duszę dzisiejsze­
go Rosjanina: z  kolej) wypadnie zagadnąć, ile z tych 
pierwiastków azjatyckich dzięki sąsiedztwu, współży­
ciu i walkom przedarło się w  głąb naszej cywilizacji 
popia^-owsklej? Ile przed rozbiorami, a co po roz­
biorach. Czy pewne różnice, które niektórzy z  Pola­
ków Podkreślają w  przeciwstawieniu do europejskiego 
zachodu — nie są właśnie mongolstwem?

Dla Rosjanina starcie z swej duszy cywilizacji a-

i zjatyckicj byłoby rozdarciem jej w  strzępy, dla Pola­
ka może być wycięciem wrzodu

Analiza cywilizacji — to t gień doczyszczający, 
a  może się ona wesprzeć tylko na fundamencie dzie­
jowych badań.

Dotychczasowe nasze "dziejopisarstwo . zbytnio 
szło w usługę haseł chwili. Jak „Krakowiacy** w myśl 
dążeń stańczyków wykazywali nam naszą bezwarlo- 
ściowo'ć i niezdolność do państwowego życia, tak 
znowu ich przeciwmcy skłonni byli do apoteozy pol­
skich dziejów i polskiej duszy. Antyteza cywilizacyj­
na Polski piastowskiej i Polski jagiellońskiej nie za­
rysowała się dotąd dość jaskrawo w  naszem dziejo­
pisarstwie.

Erak nam było dziejów Rosji, a]? jeszcze więcej 
brak nam dziejów Polski. W szak znajomość własnych 
dziejów jest tom. dla narodu, c/.em dla człowieka pa­
mięć własnych przeżyć. Żle jest, gdy pamięć zawodzi 
i wypacza przeszłość fantastycznym kolorytem. Bez 
pamięci ścisłej niema surnowiedzy i ciągłości w dzia­
łaniu.

Może wolność państwowa przywróci nam nieza- 
mącony w zrok, umiejący w P rzesz łość w patrzeć  się 
obiektywnie, nie ulegając snggestjj własnego samo­
chwalstwa, ani naciskowi cudzśj pogardy.

Dotąd historię Polski pisali obcy, albo nasz gniew 
na ich pogirdhwość. Dr. l  ad. GIuzińskL

Slan jeńców w obozech rosyjskich.
Warszawa. (PAT.) Biuro prasowe M. S. Z. komu­

nikuje o stanie Jeńców polskich w obozach rosyjskich:

W  obozach koło Moskwy, zwiedzonych przez de­
legację polską został stwierdzony jak najgorszy stan 
sanitarny i br.ak najprymitywniejszych urządzeń tyczą­
cych kąpieli i odwszalni i pomocy lekarskiej. W  pomie­
szczę mach ciasnych i brudnych panuje silne zawszenie, 
jeńcy uskarżają się na brak bielizny, koców, sienni­
ków, chodzą w łachmanach, bosi, a brak należytego 
odżywiania odbija się bardzo «na stanie ich zdrowia. 
Panuje wśród nich wyczerpanie fizyczne, wielu cierpi 
na anemię, zwlas:cza w  obozie rożdżestwienskim i 
S ie m ia n o w s k im .

Obóz roidżestwiefiski jest Punktem zbornym dla 
mniejszych partii z prowincji. Zna iduie się w nim prze­
szło 500 jeńców umieszczonych w lokalu po byłym 
klasztorze, brudnym i ciasnym. Nastrój wśród jeńców 
apatyczny, śpią w wilgotnych suterenach po kilkunastu 
w  izbie malej, ra  gołej podtoDe. Sienniki stanowią 
wyjątek. Kąpieliska, odwszalni, pt.dni i bielizny nie 
ma. Bieliznę i mydło otrzymali ostaini raz przed czte­
rema miesiącami. Izba chorych ciasna, chorzy leżą n a  
Pryczach bez materaców, wszyscy przeszli tyfus pla­
misty. Podobne stosunki panują w t. z w., „pryiomno 
propusknych" punktach, w  których koncentruje się jeń­
ców polskich b. armji austriackiej i uchodźców z ro­
dzinami z Grodzieńskiego i Y u ń szcy ^y - Powszechnie 
wśród nich panuje are.mja a w szpitalu taki sam sfan 
rzeczy jak gdzieindziej, brak bielizny, kąpieli itd. 
Wśród chorych panuje znaczna śmiertelność.

P o e z j e *

BŁOGOSŁAWIĆ

Nie przeklinałem ani razu życia,
Błogosławiłem je  już tyle razy!
W gwieździste nocy, kiedy byłem sam 
Wśród niepojętej nocy, wśród okrycia 
Mirokow, co nawet własne me oblicze 
Ścierały, abym siał się Jako duch.
Zwolony wszelkich więzów, wszelkich tam.

Leżałem krzyżem na tej ziemi łonie 
Łożem mi były  granitowe głazy 
I mnie nie było, tylko jasne znicze 
Mych błogosławieństw, modlitw i podzięki 
Pełniły sobą międzygwiezdne tonie.

A między każdą z gwiazd płonących w górze 
A moją duszą, była jakby struna 
Ną niepoięty nastrojona ton.
I kiedy wiatr się zryymł i uderzał,
Z strun się ro<Lziły drżące głębią dźwięki 
I w  nieśmiertelnym pojednania chórze 
Duch swoje skrzyala w wielki lot rozszerzał.

Błogosławiłem życie tyle razy,
Kiedy już gasła zachoaowa łun i,
Kiedy zagasał dziwny pas ten złoty 
Kryjący w sobie niezgłębione morze 
cichej łkającej tęsknoty — , -> 5
Błogosławiłem.

I dziś — gdy wielką trwogą się zatrwożę,
Kiedy mnie zgniedc taki ból bez granic,
Który mi szepce, że me wszystkie znoje,
2e te m® ludzkie, lecz tak krw aw e boje 
To wszystko na nic —
Gdly się już wszystko taką kłfctwą pali,
Która klnącego albo świąt rozwali —

I Milknę i cichnę — klątwę w sobie dtewie 
I Mo-eo-sła-wię., — . t. ’ ą- — ,

DZIEŃ ODCHODZĄCY.
To mi dzień każdy przeminiony mówi, 
Kiedy w pizesifości pomrok Już odchodzi. 
Że wróci jeszcze, cicho — i Sak złodziej 
Łzę ze źrenicy skrajnia mi cichaczem' — 
To mi dzień każdy przeminiony mówi —

j I oto płaczę. — _

SAMOTNOŚĆ W  MIŁOŚCI
- 4 , « -

Takh jest dusza 
Moja i Twoja
W  wschodach, zachodach słońca rozkochana, 
Pijąca z chłodnych, cichych nocy ziroja 
Napói cudowny. Wiatrów Wielkich mowa 
Mojyj i Twojei duszy zrozumiała 
Jako i nasze tajemnicze słowa 
Rozumie miękkim mchem porosh skala 
I chmura cienka, płowa.
Której mrok ciemny mówi tylko o tem.
Że nad nią słońce lśni o b i ł e m  zlotem,
Że ona same 
U góry
Jest opasana świateł jasną tęczą, 
tftórą miłośnie ukaże
G V mrok i groza nadto nas juz zmęczą. —

Taka jest dusza 
Moja i Twoja
Idąca zawsze gdizieś na gór ołtarze 
Modlić się w  samotność'.

Niedocieczona rozwiera się brama 
Krain gdzie niema ś wiatfą. i ciemności 
O tak! O tak!
Tajemny iakiś nas prowadzi szlak —
A szhkiem  *akim trzeba iść s a m o t n i e .  -

Trzepa mi iść i iść z tą  myślą ciężką, smutną 
Że ty  zmęczona też. gdeieś idziesz opuszczona — 
Że może ostry głaz gdzieś stopy twoje potnie,
Że twój złocisty włos, wiatr dłonią rwie okrutna- —

I Tobie trzeba iść z tym boDm w głębi łona,
Że ja — gdzieś może sam znużony błądzę w  mroku, 
Że cichy we mnie lęk o Ciebie łka i płacze. —

Lecz do Nieznanych Bram iść rnuseą dusze narze — 
A ja nio mogę strzedz "Jwej nogi słabej k-oku —
A T y  swych świętych**ąk na skroń mi kłaść me

mozesz.

WSPOMNIENIE.

W  te dni?!. W  te dn.e!
Kiedy nad ńami jeno niebios sklep 
A dookoła 
Pola i lasy
I ozłocone słońcem górskie czoła!

W  spokojny, cichy czas.
Gdy jeno w głębi 
Na samym duszy dnie 

. K ryły się wszelkie bóle i rozterki 
Tak, jak te śniegi i lady 
W  czarny kryjące się żleb!

W  te d«ie! W  te dnie1!
Kiedy przez las 
Przez las
Szliśmy ściemniały!
A pomiędzy drzewa
Snuły się rojem świętojańskie skierki
Kiedy n i  wielkie) wody
Srebrzysto szary s tip
Zorze rzucały swoje drogi złote!

W  ten czas!

W ten czas!
' ^  ’ ZdZislaw Małaczyńskl.1
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N f t B E S L A N  E.
(Za tę rubrVfcę RodaKcja nic odpowiada).

ZAKŁAD BUDOWY g

W o d o c i ą g ó w  i  P o m p i  
ANTOM  KUNZ *ć« £ p'1
1 u l Leona Sapiehy I. 57. p arte r g
przyjmuje zlecenia w zak res  ej 4zia~ a 

łan ia  w chodzące. 20n ■
Pompy transmisyjne i parowe dla f**ryk, ■  

hydrauliczne Łarany I wiatraki tk W im . g

śsl biB&ąee.

i
H R A B I N A  C Z O R S Z T Y Ń S K A

E R J A  II. dramatu p. t. „P A N N A  M ERY*' (aktów 5.)
q3243 o d  d z iś  18 b . t.. w  „ M a ry s ie ń c e "  i „ K o p e rn ik u " .

Lwów, 18 lipca.

MAŁY TEATR MiEJSKI (ul. Gródecka 1. 2b ):
Poniedziałek 18 lipca o godz. 7*30 wiecz. „Oficer

wardji".
Wtorek, 19 lipca o gidz. 7‘30 wiecz. „Oficer

gw |rdji".
Środa. 20 lipc-i o godz. 7 3(j wiecz. „Oficer

gwardji".

APOLLO. „W pętach grzesznej m iośd", dramat 
w  5 - ciu aktach.

— 2 niedzieli. B yh  rodobna do zwykłych niedziel 
letnich, co było w L śnie niezwykłe po scrji jej po­
przedniczek obszarpanych i zachlapanych, brudnych, 
Sak jaki poniedziałek, a nie jak dzień, w  którym się 
irc  nic robi, tylko jedzie do Brzuchowic. Bo ta  «ie- 
iL:c]a była na wycieczce w Brzuchowic&ch. Przycze­
piła się do pociągu o dachach ugamirowanych Podróż­
nymi, których nogi, ręce i inne części oiała tworzyły 
na cii o barwną gLlandą, rozpiętą koło wozów, wiszącą 
fr'T.tastyczme na ich stopniach, i jadąca oklep na bu­
forach. Spocona i zmlętoszona niedziela chciała roz­
prostować kości na dworcu brzuchowickim, ale nic 
mogła tego uczyntó- jakc że ścisk był tam jeszcze 
większy, nż w beczkach wagonowych. Postan wiła 
tedy odetchnąć w 1 esic i to w szak/e jej się nie ulało, 
pomewa;: wirccj. niż drzew było w  nim żydów; co 
utrudnia gw araifec czystego oddechu. Jak, mniejszość 
w Brzncłte-wicach jest zdecydowaną większością, sku­
tkiem czego właściwie niedziela nie była pewna, czy 
nic wypada jej raczej nazywać się tam sobotą. Sko­
łatana rri rrałmio i wysztnrkrłia fizycznie, spragniona, 
a nie mogąca ukoić pragnienia piwem, do którego r.a- 
darino cisnął się od Przyjazdu pociągu do jego odej­
ścia powrotnego człowiek silnej woli, ale sła.bvch pię­
ści, zrezygnowała niedziela z miejsca w naśledzi.uya- 
n \m  wozie i z westchnieniem wróciła do Lwowa — 
Pieszo. ■

- -  Zebranie zarządu lwowskiego Koła związku lu­
dowo-narodowego i stronnictwa demokratyczn i-naro 
dowego wspólnie z radnymi miasta do tego klubu na­
leżącymi. odbędzie się w poniedziałek dnia 18. lipca 
br. o godzinie 8. wieczór w lokalu klubu przy ul. 
Pańskiej 1. 11, na które mają przybyć tan ie  delegaci 
poszczególnych dykasterji.

— W alne zgromadzenie Tow arzystw a Historyczne­
go odbedzie s ię  w środę dn;a 20. bin. o godz. 6 w 
gmachu Uniwersytetu przy ul. św. Mikołaja I. piętro 
Seminarjum historyczne. — Po wyczerpaniu porząd­
ku dziennego odczyt dr. J. Ptaśnika na remat: „Pra 
w e obywatelstwa miejskiego w  dawn ą Polsce na tle 
stosunków Krakowa."

— Komunikat Lwowskiej Dyrekcji poczt. Minister­
stwo poczt reskryptem z U bm- podwyższyło w szy­
stkie stawki taryfowe za telegramy zagraniczne o 100 
pre Takiej samej podwyżce uległy tęż należytośei za 
dodatkowe świadczenia co do telegramów zagranicz­
nych, jak np. za doręczanie telegramów pocztą, pole 
cenią, telegramy o kilku adresach itd. Natomiast zni­
żoną została należytość za reklamację telegramu za­
granicznego ze 7-' Mk. nu 40 i za udzielenie odpisu 
telegramu na żądanie uprawnionych do tego osób ze 
75 na 20 Mjr.

— Stalą rubrykę tworzą kradzieże nocne przez o- 
tw arte okna. W czoraj o kradzieży takiej doniósł p. 
Włodzimierz CUński, zam. przy ul. Ujejskiego 8, 
któremu w czasie snu przez otwarte okno parterowe 
wyniósł złodziej garderobę wart. 50.000 mk. i portfel i 
z gotówką, dokumentami i wekslami. W e Lwowie i 
przy otwartych oknach spać nogą tylko mieszkańcy,
a )  najmniej II. piętra, gdyż niejednokrotnie na I- piętro 
złodzjtje wyłazili po drabinach.

— Magazyn fałszywych banknotów wykryła policja 
państwowa w mieszkaniu niejakiego Pełza przy ul. 
SieUawskiej. Podobno znaleziono tam za kilkanaście 
milionów falsyfikatów. Całą rodzinę Pelzów aresztem 
wauo. Dalsze śledztwo prowadzi or. Kruczek, kierów 
nik urzędu śledczego policji państwowej. O ile wynik 
śledztwa nozweli dalsze szczegóły podamy jutro.

IB kB a eksplozja 
przy ul. KeLnafisklej

Wczoraj o godz. 1T25 przedpołudniem w  ul. He­
tmańskiej usłyszano bardzo silną detonację. Był to 
wybuch gazów w  piwnicy p. BofoosLewicza, (ul. He- 
tmąńska 6), mającego w  tym domu handel inaterja- 
łów. faib  i Przyborów toaletowych, ' a w piwnicach 
magazyn podręczny. Natycmiast uwiadomiono o wy- 
pądku policję straż ogniową i stację ratunkową, któro 
niebawem przybyły.,

Z piwnicy wyniesiono wołającą o pomoc Romanę 
Brzezińską. dozTorczynię demu, w straszny sposób 
poparzoną i pokaleczoną. Od przerażonej Brzezińskiej 
dowiedziano się, iż kiedy weszłą do swojej piwnicy 
i zapaliła świecę, nastąpiła, eksplozja, która rzuciła 
n u  o ścianę. Gdy upewniono się, że w piwnicy ni i 
powstąl pożar, udała się komisja do piwnicy, celem 
zbadania, przyczyn eksplozji. Stwierdzone, że B rze­
zińska po otwarciu kłódki potarła zapałką i wówczas 
gaz. nagromadzony w całej piwnicy, wybuchł. Drzwi 
żelazne, prowadzące do magazynu p. Bohosjewiczu, 
leżały z  futrynami wysadzone, z rur wodociągowych, 
połamanych wybuchem, ląja się obficie wtula. W  całej 
piwnicy wszystkie przegrody dtewniame zostały też 
zburzone.

Ponieważ piwnica ta mieści się pod tylną ubikacją 
składu obuwia Frąenkla, więc skład ten ucierpiał naj­
bardziej. Sklepienie piwnicy runęło, podłogę silą w y ­
buchu podniosła na kształt dachu, a wszystke szafy 
runęły i spadną lada chwila do piwnicy, Ze sklepu 
żelazne żaluzje zostały wysadzone, szyby popękały, 
ą  ściana się zarysowała. W  piwnicy w ytw orzyły się 
gn^zące i duszące gazy.

Ponieważ rur gazowych w  piwnicach niema, więc 
wybuch powstał z gazów, ulatniających się z benzy­
ny ą najprawdopodobniej z eteru.

Ranioną Brzezińską odwieziono do szpitala. Na 
straży u wejścia do piwnicy i sklepu Fraenkla usta­
wiono posterunki policyjne celem strzeżenia, przed 
ewentualną powtórną eksplozją a dopływ wody w c* 
łym domu zamknięto.

Szkoda, jaką poniósł p. Bohosjewicz. firmr Fraen 
kel i właściciel domu tego jest znaczna.

Kronika sportowa.
„Polonia"—„Korona" 3:1. Warszawa. (Tel. wł.) 

18 lipca. Wczoraj odbył się tu match footbalowy o mi- 
strzcjefwp W arszawy pomiędzy ,,Polonią" a Koroną". 
Przyniósł zwycięstwo „Polonji" w stosunku 3:1-

Jednakże gra b jrła niesłychanie niekulturalna, do 
tego stopnia, że Zadorożnego z „Korany" odwieziono 
nieprzytomnego wskutek ran w  głowę 1 brzuch, u 2 
gracze 2 „Polonji" mieli wywichnięte ręce.

Publiczność rzucała kamieniami w członków ..Ko­
rony".

ttlypadik frrgiczny na Wiśle.
Warszawa. (Teł. wł.) 18 lipca. Wczoraj w  godzi­

nach popołudniowych zdarzył się tragiczny wypadek 
na Wiśle — mianowicie używał kąpieli p Loęfkfnhardt, 
obywatel francuski, dyrektor fabrytd '  Sosnowca, 
siostra jego żony, obywatelka Stanów Zjednoczonych 
p. Whitegerówna i żona ambasadora włoskiego p, To- 
masini oraz sekretarka ambasady włoskiej. W szyscy 
inni wyszli Tuż z kąpieli i stali ubrani na brzegu, a 
kąpał, się tylko p. Doewehhar It. Po rh w h  zaczął to­
nąć, na ratunek rzueda się p. W łutegitówna, tonący 
jednak silniejszy od niej i wciągnął ją i obydwoje za­
tonęli. Po. 10 inmutach Udaje się członkom Towaizy- 
stwn wioślarskiego wyłowić topielców . Loewenhardt 
dawał słabe oznaki życia, jednak wkrótce skonał, p. 
WhUegerównej nie zdołano uratować. Obecna na brze 
gu p. Tomas:«ąi dostała wstrząsu nerwowego i chwilo­
wego obłędu.

W arszawa. (PAT.) W ydział polityczno-prasowy 
Rady Minist. komunikuje, że po ziemiach b. zaboru 
pruskiego krążą obecnie w licznych odr.tkąch odpisy 
rzekomego okólnika Prezydium  Rady M’nistrów do 
dyrektorów  Departamentów i Szeiów Sekcji, żądają 
cego przedłożenia poufnego sprawozdania co do po­
sad zajmowanych przez jednostki niepowołane z  t. 
;.\v. domowem wykształceniem. Jest to eczyw iśće 
falsyfikat i na polecenie Rady Ministrów wszczęto do- 
cbc>dzenia w celu wykrycia źródła tej Karygodnej m i­
styfikacji.

•*MW

Poldhu. (PAT.) Wojska greo-ae zbliżają się do 
Anroitolji. Kaiahisar został t zajęte.

Lyon. (PAT.) Prasa attóstci posiada od czwartku 
bardzo szczur łe wiadomości o operacjach wojennych. 
W  sferach urzędowych dife się zauważyć -z tego po­
wodu pewne zaniepokojenie. ___________ _ . .. '

Pomoc u l g n i o  wojennym 
w Bos i.

W arszawa. (PAT.) Dla ułatwienia społeczeństwu: 
polskiemu okalania pomocy więźniom wojennym, ien- 
com i uchodźcom w  Rosii, delegacja polska ćla sprany 
repatrjacji z dniem 20 bm. przystępuje do przyjmowa­
nia wpłat na wysyłanie gotowych paczek żywności 
do Rosji. Uskuteczniać się to będzie przez polski Biały1 
Krzyż i z artykułów żywności oędicych na jego skłai 
dzie. Nadav ca paczki pokrywa jej koszt w  urzędzie 
poetzowym przy debgicji polskiej dla repatrjacji lub 
przesyła odnośną sumę przekazem pochz o-vym, podaiąl 
naturalnie dokłaiuy adres odbiorcy i nadawcy. Urzę­
dy pocztowe będą wydawały rewersy na wysłanie 
paczki datiigo typu. Adres odbiorcy pac Tri powinien! 
być czytelnie wypisany i zawierać następujące diane 
w  Języku polskim lub rosyjskim; i) Nazwisko, 2) Imię 
oraz imię ojca, 3) miejsce zamieszkana, 4) ulica i nr. 
domu. W  razie nieposiadania dokładnego adresu lub 
przebywania odbiorcy w więzieniu, obozie lub szpitalu, 
adresuje się oo delegacji polskiej w  W arszawie-poda­
jąc dane punktów 1) i 2) a w  miarę możności trzecie­
go. Zawartość paczki or.uz cena jej jest zależną od 
posiadania na składzie artykułów żywności. Które 
ulegać mogą odpowiedniej zmianie co jednak zawsze 
będzie ogłoszone w  urzędzie, pocztowym przy delega­
cji polskiej dla spraw repartjacji. W ysyłanie paczek 
typowych nie wyłączaa na razie wysyłania paczek 
personalnych oznaczony okólnikom z dnia 15 maja 
br. Osoby zamieszkałe poza W arszawa, a życzące 
sobie wysłać paczkę ży,vu iściową do Rosji, mogą 
wpłacać pieniądze przekazami pocztowymi dc delega­
cji polskiej dla spMw epatrjadi. W arszawa, ul. Chmiel 
na 31. Prawo nabywania paczek imiennych przysłu­
guje tym, którzy złożyli k& esTnriusz bądź delegacji 
polskiej dla spraw repatriacji bądź w starostwach lub 
innych urzędach państwowych. Nabywanie paczek ni 
rzecz delegacii polskiej w Moskwie dla dokarmiania 
wedle iej uznania najbardziej potrzebujących iest do­
stępne dla wszystkich bez wyjątku życzących sobie 
przyjść z pomocą naszym rodakom w  Myskwie.

Z  Gdańska.
Gdańsk. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 

głównej seimu gdańskiego prezydent senatu Sahm zdn- 
wal sprawę z przebiega, ob-ad Rady Ligi narodów W 
Genewie nad kwestiami dotyczącymi Gdańska i jego 
stosunku do Polski. Między innymi Sahm poruszył 
sprawę zmiany art. 44 konstytucji. W  tej sprawie Ra­
da Ligi narodów postanowiła, że traktaty zawierane 
przez Polskę w imieniu Gdańska z innenr państwami 
nie wymagają zatwierdzenia sejmu gdańskiego. Co do 
zmiany konstytucji gdańskiej. Rada Ligi narodów wy-, 
perwiedziała się jasno, że iest uprawniona żądać prze­
prowadzenia względnie przeprowadzić zmianę tej kon­
stytucji dopóki komisarz Ligi narodów w  Gdańsku nie 
zostanie upoważniony do zatwierdzenia konstytucii w 
imieniu Ligi narodów- W końcu Sahm poruszył kwestię 
częściowego pomieszczenia w Gdańsku pcjSkich tran­
sportów amunicii, którą to  sprawę Rada L. N. przeka­
zała jaik wiadomo do rozstrzygnięcia Radzie portowe! 
w Gdańsku. Rada portowa zajm>wa£ się tą  sprawą na 
wczorajszym posiedzeniu, wyspy Holm jedr.uk na ter 
cel nie wyznaczyła.

Rzym. (FE.) Gabinet włoski zwrócił się do rządu  
angielskiego z propozycją odłożenia terminu zw ołania. 
Rady najwyższej do sierpnia. Jax.oj przyczynę podawa­
na W ieczność udziału nowego rządu w obradach 
i: by.

Paryż. (EE.) Termin posiedzenia Rady najwyższej: 
ustalony ma być na poniedzDDk następnego tygodnia.'

Ryga. (EE) Puryckis ośw iitczyl w iednym z wy  
wiadów, że między Łotwą a Litwą zawarta została] 
konwencja, dotycząca polityki zagranicznej obu państw.

Praga. (PAT.) „Narodni Listy" podają, że Bank 
angielsko-austrjacki ma być przy pomocy kredytów 
angielskich przemieniony na bank angi-lsko-czeski. 
Rząd rozpoczął już rokowania z odpowiednimi ćzyn- 
•mkami angielskimi.

Berlin. (F.E) Radjo. Po rozwiązaniu „W ydziału 
dwunastu" n-enrecki komisariat plebiscytowy zwró­
cił się do rząda Rzeszy o uznanie komisarjatu z a przed 
stawicielstwo Niemiec. Rząd i'zychylił się do tego 
życzenia i zamianował P. Ludaschcka przewodniczą­
cym.

__ Warszawa. (EE) Radjo. Wielki Przyjaciel Polski, 
W łoch p. Attilho Begey po powrocie z Wilna opuścił 
granice Polski.

Lipsk. (PAT) Trybunał Rzeszy zakończył dziś po 
stępowanie dowodowe przeciwko obu oficerom łodzi 
podwodnej. Główny Prokurator zaproponował karę 4 
lat ciężkiego więzienia z  powodu zbrodni usałowanęgo 
zabójstwa.
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Dział ekonomiczny
FABRYKA l o k o m o t y w  w  w a r s z a w ę .

ftnh Jecłnym z na'ilepiei' * najprędzej rozwijających się 
..o jopow staiych zakładów przem ysłow ych w Polscs 
W  W arszawska Spółka Akcyjna Budowy P ar o w o- 
k iT  'v. Warszawie. Pow ody tego rozwoju są  dwoja- 

®: z jednej strony dzielność i energia jej twórców 
kierowników^, z drugiej ogromne zapotrzebowanie 

•S  °i’pw tej fabryki, tj. lokomotyw tak w  Polsce, 
3 |p  całym wschodzie Europy.

Założona w  r. 1920 z kapitałem zakładowym 10 
•hJOnów marek, zdoła Ja fabryka rozwinąć się tak, że 
Z) skała tak^e podstaw y rozwoju przez dlugotermi- 

zamówienia rządowe, że jeszcze w  tym  samym 
fu zwiększono kapitał zakładowy do kw oty 50 milj. 

arek a obecnie powiększa go się jeszcze dalej z u- 
Ł,£i na coraz większy rozwój Towąrzystw a.

W szystko to jednakowoż jest drobnostką w  po- 
ownaniu z dzisiejszą wartością zakładów, sięgającą 

Przeszł0 półtora miliarda w  gruncie, budynkach, oraz 
.^ d zerd ach  m aszynowych. Kontrakt z Rządem od- 
.8*® fabryce kapitalny remont 510 lokomotyw i ten- 
. 1 oraz zbudowanie 350 parowozów, zaw arty  

zaś na zasadz ę dzisiaj przy zmianach wartości 
w .ty  ogólnie przyjętej: tj. na zasadzie: fabryka o- 

rz"ł nujc ząpłatę za koszta ~P p r >:ent za zorgairzo- 
^ąnie roboty, tak, że zarobek jest zapewniony, niezą- 
,e?nie od spadku w aluty i to  na 10 lat naprzód. Nie 
Jest to jednak wszystko. W  przewidywaniu bowiem 
?bytu na w schód: na cały Bałkan i do Rosji, fabryka 
p u ię  zwiększyć swtoją wydatność do ilości 180--220 

łom oty  w. Finansowo oznacza każda m asz1, na około 
°-000,000 marek niemieckich, tj. około 8-»—100 rnjljo- 

marek polskich. Łatwo stąd wywnioskować, jak 
Kolosalnymi zyskami operuje fabryka.

Obecnie fabryka jest w  rozbudowie: mianowicie 
Okłada sic 5 nowych hal żelazno-betoncwych. które 
^zykry te  konstrukcją żelazną, dadzą ogromny ze- 

o powierzchni łącznej 12.000 m. szeoć-, w fctó- 
ryui poruszać się będzie szereg żurawi (dźwigni), 
? których mektóre będą mogły udźwignąć do 80.000 
kg. Nadtc dobudowywuje się obecnie Piętrowe maga- 
^U y  żelazno-betonowe. kuźnie, kotłowmie, wieżę wo- 
^  i zbiorniki na węgiel, co po ukończeniu i zupeł- 

uposażeniu w  maszyny coiffjmniej podwoi wąr- 
7 sc budowli, już dzisiaj przeszło nrljardow ą. Udało 
S'Q uzyskać to tylko Drzez niezmiernie korzystne i 
Vcz.as norobione kupna oraz przez niezwykłą ząpo- 
®'egiiwość i przedsiębiorczość dyrekcji 
. 1 jeszcze iedno: wydajność pracy, na k tóra się
ak obecny narzeka. W  początkach trzeba było na 

Oprawę lokomotywy 5100 dniojjlek: dziś potrzeba
ch tylk0 2620 . św iadczy to najlepiej o tern, że naw et 

^  tvch ciężkich czasach potrafi ro b o trk  dobrze zor­
ganizowany praccWać, tak. jak pracowl przed wojną, 
*k nieomal, jak pracuje w Ameryce. N;estety nie 

^ ele przed gębiorsfw dochodzi do teg o  rezultatu, 
^ 'b a rd z ie j  jednak zwrócić trzeba uw agę na ten za- 
kład * ik pięknie prowadzony i iiY  wspaniałe mający 
Widoki.

Nic dziwnego, że na fabrykę zwiócono już uwa- 
Przedstawiciele największych amervkańskich za> 

yid^w  przemysłowych, jak inżynier Moorc z T'ila- 
e’*’ji. wyrazili się o tej iabrvce, jai.f o najleniej po- 

^Owąd/oncm przedsiębiorstwie ta b ło n ie m  w  Pol- 
Sc? a Kouy-ia 1 mer.kacyjr.a .*fvi.u. która zakłady 
^ ‘led /ałi cdd.iła najwyższe uznane Kierowmir.om, 
Wiecują.: im najsilniejsze p o p :rc ;c w każdej chwili.

In/. B . K o s ó k i.

Uf Złoto w Stanach Zjednoczonych, Zbog-cenię się 
Sta/nów Zjednoczonych wyraża się dobitnie w nadmier 
neir powiększaniu kapitału złotego. Napływ złota eu­
ropejskiego do Stanów Zjednoczonych, jaki się roz­
począł w  czasie woiny trw a dotąd z niesłabnącą siłą. 
W  ciągu 5 miesięcy br. import złota do Stanów' prze­
wyższył jego eksport o 390 milionów dolarów W  
dniu 1 czerw ca zapas złota w s ta rach  wynosił 3 mil- 
jary  dolarów. (Russpi ess.)

Uf Budżet węgierski. Budżet w ęgierski na rok 1921
do 22 przewiduje 26.7o4 milj. kor. w yiatków  i 20 396 
milj. kor. dochodów. W  len sposób deficyt wyniesie 
6.468 mili. kor. (Russpre~>s.)'

Uf Przem ysł węgłowy w Czech osłowadl. W  pierw­
szym  kwartale br. w  Czechosłowacji przystąpiono do 
eksploatacji 8 nowych kopalni węgla, z których dwię 
— kamiennego i 6 — brunatnego. W  kopalniach pra­
cowało 79.392 robotników,' ti. o 1240 więcej n iż w  
ostatnim kwartale roku zeszłego, w  kopalniach węgla 
brunatnego pracowało 54.235 robotników, czyli 719 
więcej niż w ostatnim kwartale roku zesz. W ęgla ka­
miennego wydobyto 30,636.1.66 q, czyli o 8‘S9 prc. wię­
cej niż iw os tanim kwartale roku zeszłego; węgla bru­
natnego — 54,34885? q, czyli o 8‘38 prc. więcej niż 
w  ostatnim kwartale roku zesz. Koksu wyprodukowa 
no 3,974.324 q, bryk5etów — 192.862 q. brykietów z 
węgla brunatnego 442-630 q.

W  Pierwszym kwartale roku bież. sprowadzono 
z Niemiec do Czechosłowacji 315.139 q węgla, 111.415 
torm koksu, 1,001.745 ronu węgla brunatnego i 
18.639 to m  brykietów'. (Russpress.)

U? Zewnętrzny handel Rośli. W  ciągu pierwszych 
miesięcy br. nadeszło do Rosji 5,076.859 pud. różnych 
towarów, z  których 32 prc. przypada na materjały 
opalowe, 19‘1 prc- — artykuły* spożywcze i 21*6 prc. 
wyroby m etalow e. W tym samym okresie wywiezio­
no z Rosji 1,082.000 pul. różnych towarów. (Russpr.)

L; 2719/yr. ■
OB WIESZCZENIE.

W wykonaniu zarządzenia Minist spraw wewn, zd .
8. czerwca 1921. podaje się do powszechnej wiądo- 

mosc co następuje:

I. P rzebyw ający na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej em igranci. z Rosji i Ukrainy winni niezwło­
cznie, a  najpóźii ej w  terminie dwumiesięcznym od da 
ty  mniejszego obwieszczenia poczynić odpowiednie 
starrnia u odnośnych władz administracyjnych I-szej 
instancji o paszporty zagraniczne na w yjazd z Polski. 
M ieszkający we Lwowie emigranci winni wnieść od­
nośne podania o paszporty do Dyrekcji Policji (Biuro 
uchodźców, ul. św . Anny 7, II. p.). W  razie niezasto­
sowania się do powyższego polecenia będą enógran- 
ci po upływie tego terminu wysiedleni do Rosji.

II. Eemigranlom jest dozwolone czasowe zamie­
szkanie w  całym kraju z wyjątkiem  niżej w yszcze­
gólnionych rejonów.

Do rejonów, w  których dalszy pobyt emigrantów 
— po upływie 6 tygodni od dąty  niniejszego obwieś 
szczenią — jest bezwzględnie wzbroniony, są zali­
czone:

a) powiaty położone w  b. gubemji wileńskiej;
b) przygraniczne powiaty województw Nowo- 

grodzkiego i W ołyńskiego: 3 ra s h w s k l Stołpecki, W o 
łożyńśki, Nowogrodzki. Bnrąnowicki, Nieswiesld, Łu- 
riniecki. Sarneński, Równieński (wyłączając m. Ró­
wno), Ostrogski. Dubieński i Krzemieniecki;

c) w szystkie bezpośrednio graniczące z  sowiec­

ką Ukrainą powiaty województ: Tarnopolskiego P
Stanisławowskiego;

d) wszystkie miasta stanow ące siedzibę władz 
wojewódzkich (Lwów, Kraków, Stanisławów, Tar­
nopol). ,

W ciągu  pomienionego sześciotygodniowego o -1 
kresu, zf mieszkali obecnie w e Lwowie emigranci, wini 
ni się zgłosić w  Dyrekcji Policji,' Biuro d li uchodź­
ców1. ulica św. Anny 7. II. p.. gdzie im zosłanie wy-, 
znaczona miejscowość na dalsze zamieszkanie aż doj 
czasu wyjazdu z Polski (p. I-). Niestosujący się do 
powyższego ulegną po poprzedniem zastosowaniu/ 
kar wysiedleni z granic państwa.

Zarazem zw raca się uwagę, że przekraczanie gra* 
nicy z Rosją dopuszczalne jest jedynie w  specjalnie' 
określonych punktach gi anicznych (na terenie W scho 
dniej Małopolski w Podwołoczyskaeh i Skaje). W szy' 
stkie osoby nielegalnie przechodzące granicę, będą 
przez organy ochrony granicznej zatrzym yw ane i od 
stawiąnfc dó najbliższych S tarostw  i po  uprzedniem 
zasiosiowaniu do nich kar, będą wysiedleni z granic' 
Państwa.

Powyższe grozi również osobom, k*órc po niele- 
galnem przekroczeniu granicy przedostaną się w  głąb 
kraju. W yjątek stanowią osoby (bez różnicy przyna-t 
lcżności państwowej, oraz narodowość:) ścigane zą ' 
przestępstw a polityczne, które stając na ziemi Pol- j 
sliej, uzyskują tem samem ochronę zagrożonej wol­
ności lub bezpieczeństwą osobistego na zasadzie pra'i 
wa Azylu.

i
Osoby te, by  zapewnić sobie rzeczone prawoj 

Azylu, wdnny: ,
]) Niezwłocznie po przekroczeniu linji granicy,! 

same dobrowolnie zgłosić się do najbliższego poste-\ 
runku policyjnego;

2) Należycie udowodnić przed granicznym Sta-i 
restą, że są ścigane za przestępstwa natury  ściśle po 
litycznej i że wobec tego grozi im indywidualnie u trą ' 
ta w-olności lub niebezpieczeństwo u traty  ży d a ; ,

3) Uzyskać w  Starostwde granicznem zaświad- ̂ 
czenie specjalnego typu (zaopatrzone w fotografię, 
stw'ierdzające otizym ane zezwolenie na tym czasow y 
pobyt w  Państw ie Polskierr.

N ezasiosowanie się do powyższego, ultrywanie I 
się lub przemycenie się w  głąb kraju (poza obszar, 
powiatu gr.,niecnego) bezwzględnie pozbawia osoby* 
należące do omawianej kategorii możności uzyskania 
praw a Azylu w Polsce i będą one traktowane na ró- 
wur z resztą osób, przybyw ających do Polski w dto -1 
dze nielegalnego przekroczenia granicy Państw a, rnia 
nowicie ulegną po uprzedniem zastosowaniu odno­
śnych kar, wysiedleniu z granic Państwa.

Dyrekcja Policji.
W e Lwowie, dnia 15. lipca 1921.

P re n u m e r a tą  
na „S ło w o  Polskie"

p r z y jm u je

A d m in istra c ja  „ S ło w a  Polskiego**
Lwów, ul. Zim orowjcza 11— 15.

CENY OGŁOSZEŃ’ 
Miejscowych i z m iejscow ych ; a 1 

w iersz nonp., w g łoszen iach  10 Mk., 
Z;i 1 w iersz w nadest., nekro log  30 
Mk. Za. i w iersz na 1-szej stron ie  

j p a  Mk. 7 a 1 w iir -z  w kronice 6D Mk.

CENY OGŁOSZEŃ 
P o  k ron ice 50 Mk D ro o re  o g ło sze ­
nia za 1 słow o 4 Mk. Paski na k o ­
lum nach tek  tow ych w cen ie  nade­
słanego . — O głoszen ia  w porannem  

 J --iiu o  501'® droższe.

)-wane
KUFN3 I SI SZEErtZ.

sz tuczne zęby, p recyoza, z ło to , sreb ro , k lej­
noty, perły , kupuje, w ypłacając najw yższą

ca ło ś ć .  S tra u c h . Jub iler Lwów , L egionów , 29, 31.39

(UjniA dom , w i.lę  lub kam ienicę. O ferty  poste  re s tan te  
<n r l V po „Dom  K urkow a" okazic ielow i legitym acji Nr. 

P ośre  ni tw o w- lu .zone . 32l8

K l j t M n  trap e rk a , lat 7, rraśc i kas tan o w ate j, G lQ  i 
i u U A  dwrie parv uprzęży  zaraz  do sp rzedan ia . W;ia- 

^ o ś ć  H oiel A ustrja , nr. 39 od g. 13 do 17. 3232

a Z alew sk iego , A kadem icka 22, L w ów , — 
p o sz u k .je  starego  d j-ta»vcy m asła  dese-

3241
j-nHisrnrQ\vegv

( j t f l y u in i n  sprzedam  pow óz czarny, m ało  używ any cena  
"•“ j j u l "  220 tys ęcy Mp. W ózek żó łty  n^w y 200 tyslę- 

y Mp. W iauom ość u encja  Sykstuska  16. 3207

^  M I E S Z K A N I A .  -  -
HU lo tn i w ynajęcia k ilka ubikacji w parku  bli- 

wid,o Joblll Sko śródm ieścia, w oda i e lek tryka  w 
"• '1-cu. Z g ło szen ia  sk lep  Janiszew ski h e tm ań sk a . 3221

m ieszkania 0 4 - 5  poko jach  z p rzynależno- 
ściam i najchętniej w dzielnicy Łyczakow skiej. 

O feity  p. sto re s tan te  pod „Dom  K urkow a" o k a z .d d o w i 
legitym acji Nr. lOo. P ośrednictw o w yluczone 3219

P P T o m v c łn w iflf*  p ° szukuie ^ pokoj'e z kuchnią w Sród- 
r i i u l l J j o lU H l O l i  m ieściu w celu  po rozum ien ia  zw racać  
się Z im orow icza 3, Zim ny. 3203

W O L N E  P O S A D Y .
osoby  do  gospodarstw a dom ow ego na  w ieś. 
nezw zgięuua uczciw ość, pożąda  ie szycie. 

Z g ło sz e n ia : M ickiew icza 14 parte r lewy, w ieczór 6 - 7 ,  
ran o  9 10 g. 3233

RĆŻSE DONIESIENIA.

Burfownla dla

chce poznać p rzy sz ło ść?  S try jska 46. O d 4 —7.
3238

Polecamy WAGONOWO dowolne ilości jaJalnych 
IEMNIAKÓW wczesnych (rychlików). 

Kupujemy ■ A S lONA wszelkiego rodzajaju KONI­
CZYN i TRAW i prosimy o nadesłanie opróbkowa- 

nych ofert z cenami
W I E L K O P O L S K I  B A N K  R O L N IC Z Y

To w . Akc. w  Poznaniu.
T*L Nr. 156—U. Skrzynka poczt 234: Oddział w Warszawie Plac Saski, 
Jmacn Hotelu Europejskiego, r<5g u t  Czystej. Adres teleg. Frum entbank.

W Ó Z  motorowy

sp. z ogr. pr. Skład: Lwów, Romanowlcza 11. otw arty  
cały uzieft N a jta ń s z e  źródło zakupu tow arów  odzie­
żow ych i obuw ia a la  r  ibo tn ików  i służby  folw arcznej.

Hurt — Dćtail 31«S jj zdhych 3  adi„ -Cj - joszćz.

(drezynę) 3230 
z m otorem  4-cyl. „D aim ler1* 
na szerokość  to ru  60, g o to ­
wy do użytku na sprzedaż.

C eną 650.030 Mk. 
WytA ornia moiorów je-

Prof. Dr. N. T. Huber.

— Ce a 30 Mk. -  
wszędzie do nabycie.
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M Akcyjny Bank Zwązkmywe Lwowie, ul. Chorg2czyzi& i
p O oZ u cu je  2

I  R U T Y N O W A N Y C H  U R Z Ę D N I K Ó W  B A N K O W Y C H  §
*  H i l  A  A. M  4 wa A  B -5 o u t  WHTA ■ ' . u r a n i i  •£ l l l j l  I  A  m  i .D l a  C e n l i » l i  s w e j  w e  L w o w i e  i  O d d z i a ł ó w .

^ l luigj»MllliilHni|ini|giil|iiii|iiiinnillHiliiilll»l§liilgliiiHiilljiiH l i i l i i^
K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  zmiękcza i usu^a C  o l B h b a z a  H. Kie*
m n io m c ir io n  K a m ie n ie  s c h o d z ą  ie z  b ó lu . flhiaduu (początkowe). Ból w bokacn i d o i' 
SsiujCWoKlcy - A tak i w  z u p e łn o ś c i u s ta ją .  UuJ“ « |  ku podsercow ym  (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolew ania w w ątrob ie . S k łonność do obstrukcji. U ryna ciem na i m ętna lub 
też bezbarw na jak  w oda. Język  obłożony. G orycz i kw as w ustach . O dbijanie g .zanii- 
W zdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i f j h i i vy (r0 d(lzao ataków) vV dołku i w wątrobie 

Silne podenerw ow anie, uw j: Mj s j |ny bpi. k ióry  się ro z J ic a z i  ku stronie

O g ta e m
Wedle uchwalonej przez Sejm w dniu 10 czerwca 1 y21 noweli do 

ustawy pensyjnej dla funkcjonariuszy prywatnych Dz. u. K. P. Nr. 59. 
poz. 370 obowiązuiącei począwszy od 1 sierpnia 1921 r. na terenie Ma­
łopolsk i, Śląska cieszyńskiego, Spiża i Orawy podlegąją obow iązkow i 
ubezpieczenia wszyscy funkcjonarjusze, którzy ukończyli 18  lat życia 
i pozostają w  stosunku służbowym , których zatrudnienie ma charakter 
urzędowania, bądź którzy spełniają czynności przeważnie um ysłow e, bądź 
są objęci ustawą o  pom ocnikach handlowych — za wyjątkiem tych 
funkcjonariuszy państw ow ych, sam orządowycn i t. p., którzy maią za­
pew nione prawa emerytalne, oraz za wyjątkiem robotników i służby 
czeladnej.

Podstawę ubezpieczenja stanowią pełne pobory roczne funkcjona­
riuszy ze wszystk mi dodatkami (drożyźniane, naturalia i t. d.) z tern, że 
najwyższą granicę ubezpieczonych poborów stanowi kwota 60.000 Mk. 
rocznie.

Premja wynosi m iesięcznie 1 °/o ubezpieczonych Doborów rocznych.
Wzywa się wszystkich pracodawców, aby w c ią g u  H  dni dopełnili 

obow iązku zgłoszenia  do ubezpieczenia s w c c h  funkcionarjuszy według  
w zorów , które nabyć m oin a  w podpisanym Zakładzie (w zględn i! w eks­
pozyturze krakowskiej ul. Tarłowska 1. 10) N iedopełn en e obowiązku  
zgłoszenia pociąga za sobą zastosow anie sankcyj karnych, p rzew iąza­
nych ustawą.

Prawo uskutecznienia zgłoszenia  przysłużą także służbobiercy.
w yciąg z ustawy pensyjnej przesyła się za nadesłaniem  35 M . 

za broszurę i porto. 3227

Z a k ł a d  p e n s y j n y  d l a  f u n k c j o n a r i u s z y
k u ró w , d e k a r s k a  \  a .

zaw roty  głowy, 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pod łopatk i, wzdęcia
i*parcie na kiszkę s to c o w ą . B rak tchu  o raz  ból w plecach i klatce piersiow ej

brzucha, rozsadzanie  źebef 
(na prze­

strzał. N iekiedy w ym ioty żółcią, d-esacze, zim ne poty, ż ó łta c z k a .' 2)49 
Bliższych informacji udziela: Aptckarz-flzjolog Hf. NIEMOJEWSKI Warszawa Nowy Świat 16. m. 27-

m
Imienne akcje Spółki akcyjnej

istne Cimm
z a  cen p  e m is y jn ą  p e  n o o  r i p .  
s p rz e d a je ,  z  z a s tr z e ż e n ie m  z a tw ie r -  

3 i8o : :  d z e n ia  p rz e z  R ad ę  Z a w ia r io w c z ą : .

„GAZ ZIEMBY* Sp. z opr. por.
w e  L w o w i e ,  u l .  L e o n a  S a p i e h y  4 .

Udział Kządu w kapitała. Udziai | i r a t o n i i . »  »  zyskach.

n a i i i i i i i i i E e o i i i i e i H s e i a

- - n o w o ś ć  -

IB

graniczne
lenie
«

stosunki e tm n n -s p o łe c z n o
z  .-aa.-s.ptny

napisał
Prot. dr. JAN  C Z E K A N O W SK J

do nabycia w K antorze

S Ł O W A  P O L S K I E G O
Zimorowicza 11 — -15.

 C en a  L ip. 1 0 0 . -------

PS .k$a
Ł.—  -  mu p  Ą_ j , , _

P o s z u k u j e m y  o d  z a r a z  z d o b n e g o

u b z n a j m l o n e g o  g r u n t o w n i e  
z  k a ! x u l a : j ą  f a b r y c z n ą  
3193 i  b u d o w l a n ą .
Spieszne zgłoszenia z podaniem do­
tychczasowych czynności, wymaganej 

pensji oraz odpisem świadectw do

Spółki Akcyjnej fabryki wagenów

W  A  G O N “55
O S T R Ó W  W i e l k o p o l s k a .

Eannluera słom iane jed * ab n  
nd|]GiuolC T opoin  cka K opernika
lascha,

przerab ia  m odnie, tan io  
1, nae  ap tek ą  M iko- 

2924

K A S Y  W E ftT H E IJ fflO W S O E  i kasetki. 
W A G I decymaine i balansowe,
U L E  amerykańskie i słowiańskie,
T A C Z K I. łopaty i użagany,
P IŁ Y  do gatru, cyrkularne i Iasowe,
P A P A  dachowa, gwoździe i łańcuchy,
1 A R Z Ę D Z IA  techniczne w wielkim wyborze 

poleca 3214
L w ó w ,  

Pasaż Mikolascha.U flt K i e r s k i

Sypialnią sprzedam . — K rótka 1. 2, I p., na 1 wo.
3239

PIŁY d o  j ^ a t r ó i i  
i  c y r k u l a r e k

3039 p o l e c a

A N T O t f  I C i A L S K f
I # .w .  SaBlcsHiego 3.

| Ŵ eLUa hurtownia jńw
w  P o z n a n i u

doskonale  zap row adzona, z o b ro tem  milionowem, 
z końm i, w ozam i i całem  inw entarzem  (now oczesne 

m aszyny) nadzw yczaj korzystn ie do nabycia.
Kapitału potrzeba 3 -4  miliony. 

Zgłoszenia oo biura ogłoszeń „P A R " P o ­
zn a ń , R y c e r s k a  & p o d  7 3 1 5 . 3229

Ziem ski Bank Kredytow y
O d d z ia ł

w K R O Ś N I E
z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y  n o ś c i  b i u r o w e .

W t e i i i S i T
Można użyć zwykłe zamknięcia patentowe do każdej 

butelki dając punkt zaczepienia

blaszanego kołnierza
Kołnierze dostarcza TOPllNSKA FABRYKA zamków

J A N  B R O D A
.w cenie 3.009 Mp. za i .000 szlu.t. .3209

7 n i w m  h  zupełn ie  now a i pow óz do wyjazdu w bar- 
Z i m n i a i  A d  di& dobrym  stan ie  do sprzedan ia . Konopacki 
D w ernickiego 7. 32o7

J O D O R A D  3242 |

JO
D

O
R

A
D Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa sól kąpielowa, 

przeciwko bóiudi postrzałowym, reumatyzmowi, 
skropuloz. ; c lorobom  jrw i serca. Do nabyc.a 
w 5 kg paftkact (10 kąpiel.) we wszystkich aptekach 
i większych droguerjact,«uo w głównej składnicy 

, J  O  D  O  E  A  r . “
Tow. dla eksploaiacli soli kąpielowych

Stanisławów Batorego 5. (Małopolska) 
Cena za p a c z k ę  400 Mk. Opakowanie po 
cenach własnych. Aptekom Itp. znaczny opust. 

Wysyłka za zaliczką.

JO
D

O
R

A
D

J O D O R A D

S f f i i l

i. HABBERT0N.

C H Ł 0 P Y S 2 K I  
-  H E L E W Y  -

liU M O R E S K /C

X*xs:elc2a,d. V 7  . 3tv<r.

Gena 60 Mp.
D o nabycia w K antorze 
S Ł O W A  P O L S K IE G O  

Zimorowicza 11—15.

JUS

W  A  P  M 0 b u d o w la n e
palone, najprzedniejszej jakości, skaliste — poleca 
do natychmiastowej dostawy wagonowej w każdej 

ilości — z własnych wapienników —
F R  E D S i” 3 I 0 R  T W 0  H A N D L Ó W  3

Siałoborski i Knapiński
Ska z ogr. odp., — iiwó-*r, tri. L e g io n ó w  1.

A dres teiegr.: Bhłoborski, Lw ów .
R ów nocześnie oferujem y J a  ?  T. Rolników m ia ł  w a ­
p ie n n y  dla" celów  naw ozow ych — rów nież z p rzesy łką  

cało wagonową. ó2t7

2  urukarju „Słuwa Polskiego*' l& teK, Zltnetowicza Eod m h  j&itaejM* Antoniego j^ z y e ty A o U e rc


